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LWÓW d. 7. czerwca 


(Skład komisyj katastralnych w różnych po- 
włatach różny. — Szkodliwość takiej różnolitości. — 
Stan urodzajów w caracie ze względu na przyszły 
rozwój politycznych wypadków. — Gwiazdka Ciesz. 
o deputacji szlązkiej, — Odroczenie Rady państwa; 
sprawa kolei Transwersalnej i inne niezałatwione 
przez Izbę panów. — Rozbicie klubu herbstowskie- 
go -— Cesrzzewiczostwo do*aficjf. — Okólnik mi- 
niaterjaly' powodu przepełniania szkół średnich.) 


Powiatowe komisje katastralne nie są we- 
dług jednej zasady złożone. Różność ta obja- 
wia się w tem, że w mnogich powiatach zlo- 
żone są te komisje ze starosty i z ośmiu człon- 
ków, posiadających grunta a tem samem płacą- 
cych z nick „podatki, gdy przeciwnie w innych 
powiatach jest w składzie tych samych komisyj 
prócz starosty jeszcze z dwu innych urzędników, 
mianowicie referent i urzędnik podatkowy - 
a tylko 6 opodatkowanych. O prawdziwości 
tego stanu rzeczy można się łatwo przeświad- 
czyć wglądnięciem w szematyzm — bo są Wy- 
mienieni z imienia, nazwiska 1 ze stanowiska 
wszyscy członkowie każdej z istniejących w kraju 
naszym powiatowych komisyj katastralnych w 
tym szematyzmie. Oto w 22 powiatach referent 
ekonomiczny i urzędnik podatkowy istnieją przy 
komisjach odnośnych tylko z głosem dorad- 
czym, gdy przeciwnie w komisjach innych mają 
oni głos St£4:40WCzY, 

Okoliczność ta (jest to figielek mądrości 
Chiertka) uiebyła dotąd zbyt doniosłą. Z dniem 
jednak 15. czerwca, od którego to dnia komisje 
te powiatowe czują się w instancji uprawnione 
do rozstrzygania i rozsądzania wnoszonych przez 
niestosownie zaszacowanych właścicieli grun- 
tów reklamacyj, różnica ta nabiera nie małej 
doniosłości na korzyść powiatów z komisjami o 
8 członkach z opodatkowanych, a odwrotnie na 
niekorzyść powiatów których Komisje złożone 
zostaną tylko z 6 opodatkowanych a z trzech 
urzędników. 

Zwracamy na to uwagę władz wyższych. 
Niejednakowy skład powiatowych komisji rekla- 
macyjnych w wielu powiatach powinien być te- 
raz usunięty, gdyż wyniknąć ztąd mogą mnogie 
zażalenia. Jeżeli już nie można dla braku czasu 
powprowadzać do komisji gdzie tylko 6 członków 
jest z opodatkowanych, nowych dwa, toć przy- 
najmniej władze rozporządzić winne, aby dwaj 
c.k. urzędnicy mieli w komisjach tylko głos da- 
radzcy a hie stanowczy. 


. 


. * 

Wśród ogólnej ciszy politycznej, wśród zu- 
pełnego braku wszelkich wypadków, mogących 
doniosłością swoją rozruszyć opinię publiczną 
Europy, wsród monotonnego przeżuwania epizo- 
dów z wyprawy tunetańskiej i podróży Giambet- 
ty do Cahors, jedną z najważniejszych spraw, 
mogących rzeczywiście zająć każdy umysł poli- 
tyczny, jest niezawodnie pytanie : jak wypadną 
w tym roku urodzaje w caracie ? 

Bo jest to pytanie nietylko ekonomiczne, od 
rozwiązania jego nietylko zależeć będą ceny zbo- 
ża na targach europejskich, spadną lub podniosą 
sie, nietylko akcje pewnych kolei i wzmocni się 
lub zachwieje kredyt państwa moskiewskiego, ale 
ie to zarazem pytanie w wysokim stopniu po- 
ityczne, mogące w krańcowych swych formach 
decydować o przyszłości tronu carskiego. Niech 
by w tym roku powtórzył się nieurodzaj roku 
zeszłego, niechby szarańcza pożarła plony w gu- 
berniach południowych, a mrozy i rozmaite inne 
klęski elementarne zniszczyły zboże w Środko- 
wych i północnych guberniach, niechby słowem 
głód, który już w tym roku dał się porządnie 
czuć caratowi, powtórzył się znowu i to w po- 
staci o wiele groźniejszej, bo po wyczerpeniu za- 
pasów z poprzednich lat, natenczas można było- 
by spodziewać się wielkich, a zarazem dzikich 
i brutalnych przewrotów w caracie. Niechby na 
tomiast nastąpił urodzaj Świetny, zapanował 
wśród włościan dobrobyt, w następstwie zaś te- 
go, jak to zwykle bywa, podniósł Się handel i 
odżył przemysł, natenczas pomimo propagandy 
rewolucyjnej, ułożyłyby się stosunki w kierunku 
pokojowym, a inercja społeczna, odgrywająca tak 
wielką rolę w dziejowem życiu narodów, poko- 
nałaby snadnie sporadyczne przejawy ostro wy- 
stępującej namiętności rewolucjonistów, malkon- 
tentów i stronników reformy. 


Pr 
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Wycieczka antropologiczna 
do gór Tatrzańskich 


przez 


Dr. Gustawa Le Bon. 


W pięknej i zajmującej publikacji francuz- 
kiej Le tour du monde, znalazłem artykuł pod 
wyżej podanym tytułem. — Ciekawą jest zawsze 
rzeczą, jakie nasz kraj, nasza ludność i t. d. 
czynią na cudzoziemcu wrażenie. Dla tego zda- 


wało mi się, że redakcja Gaz. Nar. chętnie u- te 


mieści streszczenie szkicu rzuconego przez pierw- 
Bzego Francuza, który o Tatrach coś napisał. 
Mówię pierwszego, bo p. V. Tissot zbyt po- 
wierzchownie rzeczy traktuje, aby jego wspo- 


mnienia z pobytu w Szczawnicy poczytywać za | WJ! 


akikolwiek opis. — Imaczej jest z p. dr. Le 
on. — Obszerniejszego wykształcenia, zajmu- 
jący się badaniami antropologicznemi nasz autor 
głębiej w rzeczy sięga i o poważniejsze sprawy 
się dopytuje. Naturalnie, że na wszystko pa- 
trzy okiem Francuza, przyzwyczajonego do in- 
nych zupełnie warunków Życia. To mu wszakże 
przyznać należy, iż o nas pisze bez zbytecz- 
nych uprzedzeń, może chłodniej niż by nie je- 
den mógł z nas pragnąć, ale objektywnej niż by 
się od Francuza spodziewać wypadało. 
Dr. Le Bon bawił w Moskwie, mieszkał 
w pysznych apartamentach moskiewskiego gu- 


dni SZER 


Jednakże, jak się ze wszystkiego zdaje, ża- 
dna z tych krańcowych form miejsca mieć nie 
będzie. Ani nieurodzaju zupełnego, anl też zbyt 
wielkiego urodzaju carat nie zapisze w tym ro- 
ku do swego bilansu. Wprawdzie organa rządo- 
we każą niesłychany przewidywać urodzaj. We- 
dług ich ennunejacyj, najstarsi ludzie — jak wia- 
domo, obdarzeni zwykle najkrótszą pamięcią — 
nie pamiętają, aby kiedykolwiek olbrzymie ob- 
szary łanów moskiewskich pokryte były tak buj- 
ną roślinnością. Trzeba się cofnąć myślą — po- 
wiadają organa rządowe —_ gdzieś aż do roku 
pięćdziesiątego któregoś, aby podobryarodzaj na- 
potkać. Cała ta jednak pompatyczna frazeologia 
tłumaczy się snadno przez prostą potrzebę rzą- 
du budzenia w Europie wiary w kredyt caratu. 

Niezawisłe organa prasy moskiewskiej — o 
tyle niezawisłe o ile im się udaje coś antirządo- 
wego przemycić — i prywatne podróżnych rela- 
cje przedstawiają jednak sprawę w nieco innem 
świetle W całej poludniowej połaci caratu, 
która stanowi jego chlebodajną skarbnicę, dzi- 
siejszy Stan pól rokuje niezawodnie olbrzymi 
urodzaj. Ale właśnie w tej połaci pojawia się 
szarańcza, a jak się zdaje pojawi się także i tego 
lata. W niektórych guberniach, Zwłaszcza w 
Ziemiach wojskaDońskiego, w guberniach Char- 
kowskiej i Połtawskiej, szarańcza zaczęła się 
już wykłuwać z jajeczek. Rząd wysyła wpraw- 
dzie komisje mające się zająć wytępieniem szko- 
dnika, ale któż nie zna czem są wszelkie mo- 
sziewskie urzędowe komisje, ile zwykle kosztują, 
a jak pospolicie nie nie robią! Ludność zaś miej- 
scowa tak jest zubożała zeszłorocznym nieuro- 
dzajem, a przytem tak małoliczna, że na jej za- 
biegach polegać nie można. Przeto wielce jest 
prawdopodobnem, że znaczna część spodziewa- 
nego plonu w tej połaci stanie się pastwą żamo- 
czności sząrańczy. 

Dobrym i nawet bardzo dobrym  urodzajem 
mogłaby popisać się w tym roku środkowa połać ca- 
ratu, gubernia Orłowska, Kałuska, Tulska, Ra- 
zańska, Tambowska ete. Ale za to w tych gu- 
berniach zasiano w tym roku gdzieniegdzie 
połowę a gdzieindziej zaledwie trzecią część 
tych gruntów, jakie zasiewano dawniej. W je- 
sieni chłopi wszyscy 8 szlachta w znacznej czę- 
ści nie mieli nasienia na oziminę. Obrobiono 
więc tylko cząstkę pół, odkładając resztę na wio- 
snę, na zboże jare. Rząd zapowiadał, że zboża 
na nasienie dostarczy, Tymczasem jak zaczęto 
wysyłać komisje, jedne dla obrachowania ile 
zboża będzie potrzeba, drugie dla skontrolowania 
rachnnkn, trzecie dla rozdania zhaża. jak. za- 
częły z biur do biur kursować rozmaite „bu- 
magi“, tak się okazało w końcu, że połowę 
zboża urzędnicy rozkradli, a z drugiej połowy 
część zgniła na składach a część przy- 
szła za późno i chłopi ją zjedli, zamiast użyć na 
nasienie. I bezstronne relacje twierdzą, że w 
tej środkowej połaci caratu pomimo urodzaju 
zbiór będzie tak mały, iż zaledwie wystarczy na 
przeżywienie miejscowej ludności i obsianie pól 
na rok następny. 

Wreszcie w północnej połaci caratu zapo- 
wiadany jest nieurodzaj, bodaj czy jeszcze nie 
większy niż w roku zeszłym Przez cały maj 
trwające siłne mrozy w guberniach ołonieckiej, ar- 
changielskiej, wołogodzkiej, wiatskiej, permskiej 
itp. zniszczyły zupełnie oziminy i nie dały mo- 

ności obrobienia pól pod wiosenne zasiewy. W 
guberniach tych panuje teraz olbrzymi głód, chło- 
pi, jak opisuje korespondent Gołosu, literalnie i 
w najprostszem znaczeniu tego wyrazu umierają 
z głodu, tyfus głodowy panuje epidemicznie, zwła- 
szcza wśród dzieci i kobiet, a do głodu dołączy- 
ła się teraz nowa klęska, mianowicie powodzie, 
które w zeszłym tygodniu nawiedziły niektóre 
powiaty tych gubernij w skutek nagłego tajania 
lodów na rzekach. Okazuje się bowiem, że do 
zeszlego tygodnia rzeki w tych ziemiach pokry- 
te jeszcze były grubą warstwą lodu, dnie pano- 
wały ciągle pogodne, ale zimne pod wpływem 
wschodnich i północno - wschodnich, syberyjskich 
wiatrów. Nagle w zeszłym tygodniu powiał wiatr 
południowy, zupełnie ciepły, lody raptownie ta- 
jać poczęły, ruszyły z miejsca, potworzyły zato- 
ry i wywołały olbrzymią powódź. 

, Reasumując więc to wszystko, przychodzi 
się do przekonania, że zbiory tegoroczne w ca- 
racie zaliczać się pewno będą do miernych : ani 
zbyt obfitych, ani też zbyt skąpych Na rynkach 
europejskich nie zaważy ciężarem swoim zboże 
moskiewskie, bo eksport zbyt wielki nie będzie. 
Wewnętrzna zaś sytuacja kraju ani się polepszy, 


bernatora ks. Dołgorukowa, w  Kremlinie ni 
mniej ni więcej, obsypywany  grzecznościemi 
an 0h „srystokratek, słowem w świecie 
CZA "c aym. Łatwo by było przypusz- 
T y SĄ odpowiednio przeciwko 
REIS YJ. Otóż z pracy jego nie widać 

Na wstępie „określa dla francuzkie. M 
czelnika położenie Karpat i Tatr, Sicz ka a 
jest dziś Zakopane i opowiada powód dla któ- 
rego zamiast na Kaukaz i do Persji, ruszył do 
nas. Pragnął "ki jak powiada, poznać jakiś 
kraj, obcy wszelkiej paci, dla zbadania 
pewnych praw antropologicznych. — Zwrócił si 
tedy do dr. Kopernickiego, który go zaopatrz t 
we wskazówki 1 listy polecające, za £o ei 
wielką wdzięczność Bwemn znakomitemu u 
czonemu koledze. — Rusza nareszcie z Krakowa 
do kraju, o którym Co do piękności takie ogólne 
daje zdanie: „Mało okolic w Europie, nie wy- 
łączając Szwajcarji. posiada krajobrazy tak dzi- 
klej wielkości. — Rzeczywiście najbardziej ma- 
lownicze części Szwajcarji nie mają ka Sj = 
nagromadzonych skał, potoków 1 ia są: ski 
który się spotyka na każdym kroku ych z zo 
gami zawsze bezludnemi, jezior ginących w kra 
inach chmnr, tych ponurych dolin okrytych gę- 
stemi lasami, których ciszę rzadko przerywa 
głos ludzkiej istoty, a które zamieszkują tylko 
niedźwiedzie, węże i inne dzikie zwierzęta. 
PA ais rozpoczynają się dzieje jego po- 

y. 

Francuz charakteryzyje się tu wybornie. 


- |skiniach 


We Lwowie, Środa dnia 8. Czerwca 
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ani się pogorszy. Chłop na południu mniej może 
będzie skorym do robienia rozruchów antiżydow- 
skich, za to da chętniej na północy ucho pod- 
szeptom nihilistycznym. O ile więc w jednym 
punkcie mniej napotka rząd kłopotów, o tyle za 
to napotka ich więcej w drugim. A czy w tym 
ostatnim sprosta, zwłaszcza teraz, gdy się oddał 
w arędę spółce szarlatanów panslawistycznych, 
nad tem, zdaje się, łamać sobie głowy nie po- 
trzeba. Nam tylko zależeć może na tem, aby mu 
kłopotów nie brakło. Że mu ich nie zabraknie. 
że przyroda nie usunia mu ich z drogi, wykaza- 
liśmy powyżej; reszty. dokona sama natura 
rzeczy, 


. 


Podaliśmy już szczegóły z pobytu deputacji 
Polaków i Czechów szlązkich we Wiednin. Wa- 
ang jest rzeczą, jakie wrażenie odniosła ztam- 
tąd deputacja sama, i dlatego podajemy tutaj co 
donosi Gwiazdka Cieszyńska pod nap. „Deputacja 
szlązka we Wiedniu“, zwłaszcza gdy są tam też 
zawarte różne nieznane nam jeszcze szczegóły : 

„Nie po pierwszy raz podnioslo Szlązko 
przez tę deputację głos swój o prawa narodowe 
Lecz kiedy „dotąd te wołania były daremne, zda- 
je się, że nie jest tym razem płonna nadzieja, iż 
nasz lud nareszcie dowoła się sprawiedliwości 
D.putacja z księztwa Cieszyńskiego wybrała się 
do Wiednia dnia 29, maja i składała się z ks. 
Ign. Swieżego z Cieszyna, z pastora Michejdy z 
Nawsia, Glajcara Jana, posiadacza gruntu z Si- 
bicy, i Juroszka Jana, burmistrza z Izdebnej 
Upoważnienie miała od przeszło 80 gmin pol- 
skich na Szlązku, których petycje częścią z so- 
bą zabrała, częścią wkrótce później otrzymała. 
Lecz jeszcze następnie ciągle nadchodzą petycje 
od innych gmin, tak iż całkowita liczba znacz- 
nie się jeszcze powiększy. 

Przybywszy do Wiednia, udała się deputacja 
do niektórych posłów polskich, którzy jej uła- 
twili drogi w wyjednaniu posłuchania. Między 
tymi wymieniamy JE. Grocholskiego, prezesa 
Koła polskich posłów w Wiedniu, który bardzo 
wiele wyświadczył nam Szlązakom uczynności 
i z szczegolną życzliwością zajmuje się sprawa- 
mi szlązkiemi, dlaczego też my Szlązacy winniś- 
my mu najszczersze podziękowanie. To samo po- 
wiedzieć należy o JO księcia Jerzym Czartory- 
skim, o prezydencie Rady państwa dr. Smolce, 
o ks. kan. Chełmeckim i innych. Z czeskich zaś 
posłów wymienić naieży dr. Riegera i Tonnera. 
Pan Tyszkowski, którego nazwisko u nas w o- 
statuich osssnohśele baidu fest ZDANE, NIE DAWI 
obecnie w Wiedniu i deputacja mogła mu tylko 
telegraficzne posłać podziękowanie. — Równo- 
cześnie przybyła do Wiednia deputacja szlązkich 
Czechów i złączyła się z polską 

Dnia 30. maja miała deputacja posłuchanie 
u ministrów hr. Taaffego, Prażaka i Conrada, 
i bardzo dobrze została przyjęta. Mianowicie hr. 
Taaffe wiele oświadczył jej życzliwości i zape- 
wniał, że rząd dla nas osobliwy będzie miał 
wzgląd, i uczyni zadość naszym żądaniom Mi- 
nister Conrad również czynił nam nadzieje, i 
oświadczył, że miauowicie szkoły fachowe uwzglę- 
dnić należy. Ks. Świeży rzekł na to, iż ma za- 
miar poruszyć w sejmie szlązkim sprawę zało- 
żenia szkoły tkackiej w okolicy frydeckiej, bo 
ludność uboższa tej okolicy, trudniąca się tka- 
ctwem, nie mogąc w nowszych czasach wytrzy- 
mać konkurencji z przędzalniami i fabrykami, 
popadła w największą nędzę. Lecz są jeszcze 
pewne gatunki towarów tkackich, które mają 
dobry odbyt i mogą być przez Indność wyrabiane, 
gdyż fabryki niemi się nie trudnią, ale trzeba do 
tego koniecznie szkoły tkackiej, bo bez niej 0- 
wa gałąź tkactwa między ludnością zaprowadzić 
się nie da. Czyby więc taka Szkoła mogła liczyć 
na znaczne wsparcie z funduszu państwowego ? 
Minister odpowiedział, iżby to uczynił z najwię- 
kszą „ochotą. 

ądania zaś deputacji były głównie te: 

1) Aby w sądach i w urzędach przyjmowa- 
no podania polskie i czeskie, i odpowiadano na 
nie po polsku i po czesku. Równie aby wszy- 
stkie pisma, posyłane od urzędów i sądów do 
ludności, były pisane w języku polskim, a wzglę- 
dnie w czeskim. 

. ,2) Aby z nauką języka niemieckiego w sło- 
wiańskich szkołach dowych nie zaczynano od 
pierwszej klasy, lecz w latach późniejszych. 

3) Aby w szkołach innych, mianowicie nau- 
czycielskich, język polski więcej niżeli dotąd był 
uwzględniony. — 


Oto są słowa dr. Le Bon: 


„Dzień się miał już ku schyłkowi gdy przy- 
byliśmy do słupa, na którym wielkieml literami 
napisano: Zakopane. Wchodzę więc do ziemi 
obiecanej.  Chwytam lornetkę aby zobaczyć 
wioskę. Mimo wszelkich jednak wysileń, było 
mi nie możebne sprawdzić istnienie pozoru miesz- 
kań lub mieszkańców. 


Wieś, którą stanowi prosty słup bez istot 
żyjących, ani mieszkań, była nowością, jakiej 
jeszcze nie było mi dane oglądać w moich po- 
dróżach. Taki fakt był zajmujący, ale w tej 
chwili zapowiadał mi nieprzyjemną przyszłość.— 
Pytałem się, czy przypadkiem tubylcy żyją w 
jamach, zkąd wychodzą tylko dniem, job w ja- 

w głębi lasów i czy za eałe mieszka- 

nie na noe nie będę miał niewyatarczającego 
schronienia pod tym samotnym słupem. 
„ Wóz jednak posuwał si 6d. Kwa- 
drans, pół godzin upłynęło, 2 sata tęż samą 
widzę nieobecność domów. Wziąłem znów lor- 
netkę i nareszcie dostrzegłem na widnokręgu 
chaty rozrzucone bezładnie gromadkami Po go- 
dzinie podróży przez tę wieś bez widocznych 
domów i mieszkańców, przybyliśmy do kościoła, 
pomnika składającego się ze stodoły opatrzonej 
w krzyż. Wóz zwrócił się nagle na lewo i po 
kilku minutach jazdy śród pól, zatrzymał się 
przed chatą, powierzchowności mniej pierwotnej 
jak inne. Woźnica zrobił znak, żeśmy przybyli, 
złożył mój kufer na ziemi, wziął należne mu 
pieniądze, siadł na Kozioł i zniknął. 
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Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar" 
płac Halicki w pałacu W. Ulanieckich, Cgłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gas Narod.“ 
ajencja pona Adama, Rue Clóment, 4 Paris, Otto 
Maass w Wicdniu, (Haasenatein et Vogler) nr. 30 
Walfńschgasse. A. Oppelik Stadt, Btebenbastei 2., 
Rotter ct Cmp. I. Riemergasse 18 G. L, Daube 
et Cmp. I. Maxim lianstrasse 3., w Frankfurcie rad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

GŁUSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miejsce objętości jednego wiersza drobnym 
em. 


p Reklam 66 
20 ct. od 10. Bej „Nadesłane 
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Otóż spodziewać się należy, że spełnienie 
tych żądań w krótkim czasie nastąpi. 


Dodać jeszcze należy, Że niektóre gazety 
uiemieckie pisały złośliwie, iż deputacja przez 
cesarza nie była przyjętą Takie doniesienie bo- 
wiem tak wygląda, jakoby deputacja była pro- 
siła u cesarza o posłuchanie, a cesarz jej odmó- 
wił. Otóż w takiem znaczeniu to doniesienie jest 
kłamstwem. Bo deputacja jechała tylko do mi- 
nistrów, a nie miała zamiaru udać się do cesa- 
rza, ani też w Wiedniu żadnych w tym wzglę- 
dzie nie czyniła kroków*. 

Na końcu numeru podaje jeszcze Gwiazdka 
Cieszyńska : 

„O deputacji szląskiej w Wiedniu dodajemy 
jeszcze do poprzedniego referatu, że powróciła 
ona pod bardzo dobrem wrażeniem. Ministrowie 
zapewniali ją, że ministerstwo sumiennie rozbiera 
sprawę narodowości na Szląsku, aby uczynić za- 
dość żądaniom ludności. Minister hr. Taaffe do- 
dał: „Miejcie panowie cierpliwość i dajcie rzą- 
dowi czas, aż tylko po zakończeniu parlamentu 
troszeczkę będziemy mieli spokoju, gdyż teraz 
czas ledwo do załatwienia bieżących spraw wy- 
starczy.“ 

Nie mniejsze znaczenie ma też przyjęcie 
obu deputacyj szłąskich przez posłów polskich i 
czeskich. Na pożegnanie odbyła się w hotelu 
de France*, w sali klubu polskiego wspólna wie- 
czerza, na którą zaproszone zostały deputacje 
wszystkich klubów prawicy. Między innemi z 
Polaków byli obecnymi prezydent Rady państwa 
dr. Smolka, książę Czartoryski, hr. Dzieduszycki, 
Czerkawski Julian, ks. Chełmecki itd., z Cze- 
chów dr. Rieger, hr. Harrach, dr. Trojan, dr. 
Tonner itd., zSłowieńców Poklukar. Jeden czło- 
nek depntacji polskiej dziękując Polakom i Cze- 
chom za szczere poparcie żądań szląskich, jako- 
też za tak serdeczne, uprzejme przyjęcie szląs- 
kich deputacyj, podniósł, jako ta tak mała na 
pozór sprawa Bzląska istotnie jest ważną i wielką, 
jakie ona ma znaczenie dla Austrji, Czech i 
Polski. Dlatego prosił, aby i na przyszłość Pe- 
Ilacy i Czesi, Szląska w trudnej jego walce nie 
opuścili, a nadewszystko aby sprawa szląska ze 
sprawy 
się sporną, kością wzajemnej niezgody. 

Słowa te nie zostały bez odpowiedzi i wa- 
żnych oświadczeń. Nietylko Czesi i Polacy ślu- 
bowali Szlązkowi stałą pomoc i wsparcie, wzy- 
wali do wytrwałości, ale również a szczególnie 
czescy deputowani oświadczyli, że nie ma przyjść 
do niezgody i rozterków, ale ma być wspólność 


1 wzajomnnśń cławiańkka prey manhamanies nawę 
bnej swojej z każdej strony indywidualności, że 
Szlązk jest i ma być łącznikiem i mostem mię- 
dzy Czechami i Polakami. Nie możemy lepiej za- 
kończyć tego sprawozdania jak słowami dr. Rie- 
gera, któremi on zakończył ten piękny wieczór ; 
rzekł on: „Przy tem wszystkiem nie zapominaj- 
cie Szlązacy, że wasz byt narodowy nadewszyst- 
ko od was zależy, że wszystko własną pracą 
zdobyć trzeba, Że ten nie jest opuszczony, kto 
się sam nie opuści; kończę polskiem waszem : 
Kochajmy się! a starem mojem: Ne dejme se!“ 

Wielka też będzie dla naszej braci szlązkiej 
uroczystość, gdy na 4. lipca przybędzie do Cie- 
szyna biskup polski, ks. Dunajewski z Krakowa, 
aby tam bierzmować w zastępstwie ks. biskupa 
wrocławskiego, do którego dyecezji Szlązk austrja- 
cki należy. 


Na końcu sobotniego posiedzenia przedl. 
Izby panów Rada państwa została formalnie 
odroczoną — bez załatwienia ustawy 
ogalicyjskiej kolei Transwersalnej 
przez Izbę panów. Jak Deutsche Zig. do- 
nosi, minister Dunajewski energicznie protesto- 
wał przeciw temu odroczeniu sprawy tak ważnej, 
i na naradzie gabinetowej zastanawiano się, CZy- 
by nie należało, zwołać Radę państwa na kilka 
dni po świętach. Trudno jednak było zaręczyć, 
czy autonomiczni członkowie Izby panów zjadą 
się w należytym komplecie, a zatem centraliści 
mogli by odrzucić tę ustawę. 

Nie została też załatwioną w Izbie panów 
sprawa wszechniecy czeskiej — p. Schmerling 
dał jednak w sobotę w Izbie zapewnienie, że 
stronnictwo jego da rządowi absolutorjam za 
wydatki, któreby w tej sprawie poczynił. Nie 
została też załatwioną najbardziej piekąca dla 
rządu sprawa kolei Zachodniej. 

Ryczałtowo przyjęła Izba panów traktat 
handlowy z Niemcami i ustawę o ulgach hipote- 
cznych przy konwersji długów. Do  delegacyj 


Obok chaty znajdowała się osobna powierz- 
chowności nieco ponurej, ale dość dobrze ubra- 
na, poświęcająca się jedynemu w -tej chwili za- 
jęciu, to jest paleniu długiej fajki. Zapytałem 
go, czy mógłby mi dać pokój. Dał znak po- 
twierdzający, wprowadził mnie do jednego z dwóch 
pokojów, które zdawały się stanowić dom cały, 
i zniknął. 


Widocznie mieszkańcy tego kraju są równie |? 


treściwi jak nieliczni. Nie widząc zresztą żadnej 
innej istoty żyjącej, oprócz wielkiego czarnego 
psa, który mruczał obwąchując muie z natarczy- 
wością wcale nieprzyjemną, postanowiłem zająć 
moje apartamenta. +" s iA 
. l w 
m- iio olił zał obie łatwo jej pranga: 
Jej przepych nie zdawał się UEA A a 
nik okryty kołdrą, stołek, stół i dzbanek z wo 
dą stanowiły całe umeblowanie. ; 
Ale jeżeli sprzęty były nieco zanadto siel- 
skie, panorama, którą widziałem z mego okna, 
była wspaniała. Miałem przed sobą ogromną rô- 
wninę, zdobną' drzewami i zielenią, w głębi któ- 
rej rysowały się Śnieżne szczyty olbrzymiego 
łańcucha gór Tatr, wysrebrzone odblaskami mie- 
siąca. 

„Aby zastąpić nieobecną wieczerzę, zapaliłem 
papierosa i usiadłszy na moim jedynym stołku, 
pogrążyłem się w dumaniu. Miałem bo i dość 
przedmiotów do rozmyślań. Jakież to przeciwień- 
stwo między tą biedną chatką, rzuconą śród gór, 
i cudownym pałacem, jaki zamieszkiwałem kilka 
dni przed tem. Miałem wówczas siedzibę w Kre- 


Polakom i Czechom wspólnej nie stała j 


wspólnych wybrani zostali z pomiędzy Polaków 
ks. Adam Sapieha i ks. Czartoryski na 
członków a hr. Wodzicki na zastępcę, 


Jak słychać, ma się klub herbstowski roz- 
bić i powstanie nowe stronnictwo, t, z. środko- 
we, do którego wejdą: szlachta morawska, tak 
zwani południowcy i ci co z klubu postępowego 
wystąpili; przewodniczyć ma hr. Coronini (sko- 
ro do y państwa nanowo wybranym zo- 
stanie). 

* 


* k 

Według doniesień czeskich cesarzewiczostwo 
zen wrześniu lub w październiku przybędą do 

cji. 

Minister oświaty wydał do wszystkich kra- 
jowych Rad szkolnych okólnik z powodu prze- 
pełniania gimnazjów i szkół realnych uczniami 
bez widoków umieszczenia w przyszłości. Okól- 
nik ten ma być przesłany wszystkim zarządom 
korporacyj procederowych. 


Korespondencja „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 8, czerwca, 


(CI) Około 1500 osób ze wszystkich sfer spo- 
łeczeństwa naszego wielkopolskiego, z Prus i Szląz- 
ka, a nadto i dwóch komisarzów rolicyjuych, ze- 
brało się wczoraj we wielkiej sali bazarowej na 
wiec. Zagaił go p. St. Stablewski z Ceradza i w 
krótkich słowach przemówił o celu i znaczeniu dzi- 
siejszego wiecu. Idzie o to, ażeby Ojcu św. Leono- 
wi XIII. złożyć podziękę za podniesienie czci śś. 
Apostołów Słowiańszczyzny Cyryla i Metodego do 
czci ogólnej w eałym kościele katolickim. Do wznie- 
sienia okrzyku na cześć papieża wybrano przewo- 
duiczącego wiecu p. K. Bnchowskiego z Pomaxa- 
nek, który po zamianowaniu ławników, udzielił gło- 
sn ks. dr, Kanteckiemn, który w blisko półtoragodzin- 
nej mowie mówił o znaczeniu i doniosłości ency- 
kliki papieża, o Słowianach, o szyzmie i jej zgu- 
bnych zabiegach, wreszcie o zjednoczeniu Słowian 
nie na sposób moskiewski, ale na podstawie religii 
katolickiej i wezwał w końcu zebranych, aby o ile 
możności jak najwiękza liczba pielgrzymów do Rzy- 
mu podążyła, 

Po odczytaułu i przyjęciu adresn uchwalono, 
aby komitet adresowy, składający się z pp. Kari- 
mierza Chłapowskiego, Bolesława Potockiego, ks. 
prob. Antoniewicza, dr. Bojanowskiego, książąt Ada- 
ma i Wiesława Crartomr=lisk, as. Jarosza, Józefa 
nr. Mycielskiego, ks. dziek. Sadowskiego, ks. prob. 
Łownickiego, Emila Szołdrskiego i Teodora Żółtow- 
skiego, porozumiał się z Galicjanami nad ułożeniem 
jednego wspólnego adresn z całej Polski. — 
Dwa adresy od Polaków zaiste nie były by stóso- 
wne. Poczem mówił p. Kazimierz Chłapowski, syn 
jenerała, o początkn, przebiegu i przyczynach kul- 
turkampfn, uwzględniając przedewszystkiem dziel- 
nice polskie, 

Po nim wystąpił na mownicę młody hr. My- 
cielski z Ponieca i mówił o ruinach zrządzonych 
przez knlturkampf, i to w kościele, szkole, dalej o 
szkodach materjalnych ztąd powstałych, 

Uchwalono potem następującą rezolucję : 

Zważywszy, że zasady, któremi się kieruje dzi- 
siejsza walka kulturna, sprzeciwiają się najzupeł- 
niej wewnętrznej konstytucji Kościoła katolickiego, 
ł wypełnienie zbawiennego posłannictwa jego unie- 
możebniają; 

zważywszy, iż co się tyczy szczegółowo nas 
Polaków, walka ta sprzeciwia się naszym prawom, 
zagwarantowanym nam nroczystemi przyrzeczenia- 
mi królewskiemi i traktatami międzynarodowemi; 

zważywszy nakoniec, że położenie Kościoła ka- 
tolickiego i jego dnchowieństwa i wiernych, w na- 
szych mianowicie dzielnicach, bardzo smutne i opła- 
kane, a dalsze prowadzenie walki jak najokropniej- 
sze skutki dla ludności katolickiej pociągnąć musi, 
my Polacy katełicy na wiecu polskim i katolickim 
dnia 2. czerwca 1881. w Poznaniu zgromadzeni 
odzywamy się do Wysokiego rządu z wyrazem głę- 
bokiego żała i boleści na widok tego, co się dzieje, 
jak nie mniej żądamy, aby Wysoki rząd dalszej wal- 
ce kres położył. 

Rassiację tę przyjęto. 

Następnie odczytano listy i telegramy. Bardzo 
gerdgcznym był list ks. kanonika Sztulea, pisany do 
de. Kanteekiego, w którym się uniewinnia, iż z powo- 
du ehoroby przybyć na wiec nie może. Telegramy 
nadeałali: Komitet pielgrzymki ze Lwowa, redakcja 
Przeglądu Lwowskiego, mons. Foniński z Kościelca, 
ks. Wrzodek z Opola, Szlązacy z Królewskiej Hu. 


mlinie, w tem świętem mieszkaniu dawnych ca- 
rów, tak pełnem wspomnień i w którem błąkają 
się zawsze krwawe cienie Iwana Groźnego i Na- 
poleona I. Cudzoziemiec, który ma to rzadkie 
szczęście spoczywać śród tych starych murów, 
nie może ochronić się od wywołania ponurej ich 
historji. Przepyszny apartament gabernatora pa- 


ie nie do 
lacu, który zajmowatem, ta. Miasto Moskwa 


mocy z wysokości Kremlina 

którego zapomnieć 
środ tej dzikiej 
: 1 t pokoja i skupie- 
, jakiem te wielkie miasta wschodnie o page- 
szłości zawsze ciemnej nie nażchną nigdy cudzo- 


Siedziałem tak pogrążony w nieokreślonych 
marzeniach, gdy jakis cień przemknął się pe 
mojem oknem. Jeden rzut oka nie wystarczył 
żeby dojrzeć, Że był to siny drab, okryty bia- 
tym płaszczem, zrobionym, jak się wydawało, ze 
skór zwierząt i dzierżący w ręku topór. 

Za pierwszym cieniem przesunął się drugi, 
trzeci, potem tuzin innych. Wszystkie zdawały 
Się umawiać o coś cichym głosem, rzucając ku 
mojej chacie wejrzenia, które mi się wydały 
wcale niespokojnej natury. 

Nagle jeden cień zrobił ruch, wywijając to- 
porem w sposób groźny i usłyszałem jakiś Śpiew 
wojenny z dzikiemi okrzyki i wściekłemi skokami. 

(Dok. nast.) 


w duszy uczucie 
nia 


ty, ks. kanonik Marjański, bawiący w Szczawnicy, 
sigd? Roman Czartoryski z Kopeczyniec. Wresz- 
cie już- po zamknięciu wiecn nadszedł i telegram 
z Zagrzebia od ks. Jagaticza. 

W końcu uchwalono wysłać telegram do ka 
kardynała-rrymasa Ledochowskiego. 

Przedwczoraj stoczyli nasi reprezentanci w Ra- 
dzie miejskiej walkę z kolegami swymi i magistra- 
tem, która wobec przewagi strony przeciwnej skoń- 
czyła się klęską strony polskiej, Szło o obsa- 
dzenie posady po usunięciu dr. Rzepeckiego, którą, 
jak to wam donosiłem, oddał magistrat Niemcowi 
W chytrej gadzinie krzyżacko-żydowskiej odezwało 
sią sumienie, bo ogłaszając w dziennikach porządek 
dzienny tego posiedzenia, sprawy tej wcale nie wy- 
mieniono, chociaż na litografowanych porządkach 
dziennych wyraźnie była zapisana, Pomimo że w 
każdym etacie miejskim grono nauczycielskie po- 
dzielone jest na oddział nauczycieli Polaków i Niem- 
ców, pomimo że regulamin ten potwierdziła Rada, 
rejencja i ministerstwo, tak że więc według zwy- 
czaju od założenia szkoły praktykowanego w miej- 
sce Polaka powinieu Polak wstąpić -- magistrat, a 
za nim cała żydowsko-niemiecką klika — prócz je- 
dnego dr. Friedlaendera — zatwierdziła wysór 
dr. Thiemego, Niemca na owej posadzie. A zgłosiło 
się także dwóch Polaków, z których jeden, dziecko 
Poznania, świetne miał świadectwo. Nie pomogły 
nie przemowy i dowody naszych reprezentantów 
mianowicie  Osewickiego, Szymańskiego, Łubińskiego 
i Buskiego — wniosek magistratn przeszedł. Obu- 
rzeni tem postępowaniem Polacy zaprotestowali w 
osobnem votum reservalum przeciwko takiemu po- 
stępowanin. 

Siła przed prawem, hasło Bismarka, przeni- 
knęło już zupełnie naszych kulturtregerów. Czy się 
kiedyś na nich samych to nie odbije ! Gwałt, nie- 
tolerancja, — oto czem się nasi opiekunowie od- 
znaczają. Fakt następujący zapewne tylko stwierdzi, 
o czem świat a mianowicie my Polacy oddawna 
wiemy. W Osiecznie (Storchnest) małem miaste- 
czku w powiecie wschowskim mieszkali małżeństwo 
Haeneltowie. On protestant —- ona katoliczka. Do- 
póki Haeneltowa żyła, wychowywała chłopaka swego 
w wierze katolickiej — po śmierci zaś jej oddał 
Haenelt za namową pastora, który mu złote góry 
obiecywał, chłopaka do zakładu protestanckiego w 
Schwurzen pod Szlichtyngową. Chłopiec wychowany 
dotychczas — do lat 12 — w wierze katolickiej, 
przebył w tym zakładzie 1'/, roku, ale nie mogąc 
dłużej wytrzymać zemknął z niego i wrócił do ojca, 
który nie ehcąc gwałcić sumienia dziecka, do po- 
wrotu do zakładu go nie zmuszał, Aliści co się 
dzieja ! Chłopca sprowadzają szupasem do zakładu. 
Chłopiec ucieka po raz wtóry, nie chce wrócić do 
zakładu — i po raz wtóry sługa policyjny bierze 
go za kark i odprowadza do Schwurzen. Ojciec 
protestuje przeciwko temu, pisze list za rewersem 
do pastora o zwrot dziecka — ale ani odpowiedzi, 
ani dziezka u siebie nie widzi. 

Czyż to nie iście postępowanie moskiewskie! 
Czyż to nie przypomina owego postępowania kaca- 
pów moskiewskich z naszymi biednymi unitami? Ale 
to Prusy, chełpiące się z tego, że kroczą na czele 
cywilizacji — a to Moskałe. Zaiste w niczem się 
nie różnią! I takie fakta dzieją się w XIX stuleciu! 


Paryż d. 5. czerwca. 

Są w każdym kraju osobistości wydatne lub 
zbiorowości ruchliwe, zmuszające dzienniki do 
zajmowania się niemi, i tak Austrją ma swoich 
centralitów, (alicja stańczyków, Niemcy Bis- 
marka, Włosi Garibaldego, Anglicy triaudzkiegu 
Parnella, a Francuzi Gambettę, który swą po- 
dróżą do rodzinnego miasta Cahors zajmował 
kilka dni wszystkie tutejsze dzienniki, rozumie 
się w rozmaitym Kierunku. Jedne z usłużnością 
godną lepszej sprawy śledziły każdy krok, nie 
pomijając biszkopta umaczanego w dobrem, sta- 
rem winie, który bohaterowi owych dni służył 
za pierwsze śniadanie, ani odwiedzin mamki, 
która z radości omdlała. 

Radykałne znów dzienniki ze znaną złą 
wiarą rzucały pociski zniewagi, lub przypisy- 
wały tej podróży najdziwaczniejsze zamiary, a 
szczególniej chęć ujęcia w swe ręce dyktatury i 
wołaty: cósariaeme est fait. Nowy Cezar się zjawił! 
i różne podobne wymysły, którym wtórowały 
dzienniki Konserwatystowskie w tym samym du- 
chu dołączając gorzkie szyderstwa. _ Monarchi- 
czno-legistymistowskie zaś dzienniki wydawały 
okrzyki zgrozy, że człowiek bez rodowej prze- 
szłości, po prostu przybysz, nie mający w swej 
przeszłości ani Austerlicu, ani Jeny, ani nawet 
wyprawy krymskiej, śmie przyjmować hołdy na- 
leżne monarchom z krwi i kości, albo też wo- 
dzom okrytym laurami zwycięztw. 

My zaś patrzymy na to — co się tu dzieje, 
bez uprzedzeń, bez namiętności, bez żadnego u- 
przedzenia do jakiegokolwiek stronnictwa. Naj- 
pierw uważamy za złe i niebezpieczne dla na- 
rodu 1 jego wolności, rzucanie się w objęcia ja- 
kichkolwiek pojedynczych osobistości, choćby na- 
wet obdarzonych wyższemi przymiotami. Po ta- 
kiem oświadczeniu wypada śledzić istotny cel i 
pobudki podróży. Nie chcę się zajmować wszyst- 
kiemi szczegółami popularności Gambetty we 
Francji, jednak nadmieniam, że jego przeciwnicy 
najwięcej się do takowej przyczynili, bo połą- 
czyli byt republiki z jego osobą. W czasie sła- 
wnej walki 16. maja 1877 r. postawiono naro- 
dowi dyemat: Gambetta czy Mac-Mahon ? Znana 
jest powszechnie odpowiedź, jaką naród dał przy 
wyborach. Po takiej odpowiedzi, stronnictwa mo- 
narchiczne pociwyciły inną broń; biorąc za pod- 
stawę sławną mowę wypowiedzianą w Cher- 
bourgn w sierpniu r. przeszłego, łącznie z dzien- 
nikami niemieckiemi, co nie świadczy o czystym 
patrjotyzmie, upornie przypisywały swemu prze- 
ciwnikowi zamiary wojenne. Usposobienie po- 
kojowe we Francji wyzyskiwano w niegodny 
sposób, tak, że ustawicznem nawoływaniem o 
pokój i posądzaniem stronnictwa Gambetty 0 
wojenne zamiary, krępowano rządowi ręce, do 
tego stopnia, że nawet bej Tunisu i Chrumiry 
zaczęli sobie lekceważyć potęgę Francji i nie 
uwzględniać życzeń przedstawicieli rządu u za- 
granicznynh dworów, na czem godność i wpływ 
jej bardzo cierpiały. 

Drugiej broni także nadużywano w sposób 
niewłaściwy, nazywając Gambettę genueńczykiem. 
Otóż p dróż do Cahors, rodzinnego miasta jego, 
była odpowiedzią na te dwa zarzuty. Wypo- 
wiedziana mowa przy pomniku postawionym na 
cześć poległych z departamentu Lot, gdzie mo- 
wca wskazał, że naród, który umie czcić zasługi 
i poświęcenie dła ojczyzny, jest powołany do 
wielkich czynów, i położył nacisk na politykę 
pokojową, a zwiedzając zakład naukowy, w któ- 
rym się uczył, odnawiając znajomości lat mło- 
dzieńczych, pokazał, że jest Francuzem. Oprócz 
powyżej wspomnionych celów, chciał także wy- 
powiedzieć i inne pobudki, które go skłoniły do 
tej podróży. Niektórzy spodziewali się jasnego 
programu do przyszłych wyborów, ale Głambetta 
przezorny przed uchwaleniem nowego prawa 
wyborczego przez senat nie chciał wypowiedzieć 
swych zapatrywań na wybory, tylko w pierw- 


szej mowie wynurzył swe poszanowanie dla 
istniejącej konstytucji 

Krok ten był bardzo roztropny, bo nad 
wszelkie przewidywanie w senacie na 9 biur 8 
okazało się nieprzychylnemi dla nowego prawa 
wyborczego. Wypadek ten zdziwił wszystkich 
Powszechnie uważano, że senat nie będzie miał od- 
wagi sprzeciwić się prawu, które go bezpośrednie 
nie dotyczy, ale ton dzienników, na czele któ- 
rych stoi La République francaise grożący sena- 
towi upadkiem, jeśli nie przyjmie uchwalonego 
prawa wyborczego przez Izbę, obudził poczucie 
miłości własnej w senacie i wywołał znaczną 
większość mu nieprzychylną. W tej chwili za- 
biegi nie ustają, aby. złagodzić złe usposobienie 
większości senatu, dlatego usunięto projekt Ba- 
rodet'a zmierzający do przejrzenia i zmiany kon- 
stytucji W tym celu i Gambetta przyśpieszył 
swój powrót do Paryża, mówią. że opór senatu 
trochę łagodnieje. Ja także idąc za ogólnym 
głosem doniosłem wam w ostatnim liście, Że se- 
nat zapewne nowe prawo wyborcze uchwali, 
obecnie widząc co się stało muszę ta:że wątpić. 
Jedna ważna okoliczność zasluguje na uwagę. 
Uważano powszechnie, że prezydent Rzeczypo- 
spolitej osobiście jest nieprzychylny nowemu 
prawu wyborczemu, w tych dniach jednak jeden 
z senatorów zapytał go o zdanie i otrzymał 
odpowiedź, że prezydent nie chce wywierać naj- 
mniejszego wpływu na postanowienie senatn. 
Jest to bardzo ważna rzecz, która może spowo- 
dować porozumienie między obiema Izbami. 

Dziś, ałbo jntro raport komisji wybranej do 
rozpatrzenia nowego prawa wyborczego, będzie 
złożony na biurze senatu. 

Sprawozdawcą jest Waddington, rozumie się, 
że stawia wnioski nieprzychylne. Przy wyborze 
komisji 85 senatorów było nieobecnych. Pytanie 
po której stronie oni staną ? 

Wczoraj rozpoczęły się rozprawy bardzo 
ważne o nauczaniu obowiązkowem. Pierwszy 
mówił sławny Fourtou; przeciwnicy prawa uczy- 
nili wybór nie szczególny, bo osobistość ta 0- 
prócz braku przekonywającej wymowy, posiada 
bardzo mało w senacie wzięcia, a to dlatego, że 
będąc ministrem spraw wewnętrznych, zapewniał, 
że stronnictwo Mac-Mahona niewątpliwie odnie- 
sie zwycięztwo. Doznany zawód po wyborach d. 
14, paźdz. 1877 r. wywołał do niego ogólny żal. 
Gdy oprócz tak złej noty dodamy twierdzenia 
sprzeczne, możemy śmiało twierdzić, że tego ro- 
dzaju mowca nie poprowadzi przeciwników obo- 
wiązkowego nauczania do zwycięztwa. 

Latont de Muz mówił za obowiązkowem 
nauczaniem. W mowie zauważaliśmy wyrażenie : 
że współubieganie się kościoła w nauczaniu jest 
pożyteczne, bo pobudza uniwersytet do cznjno- 
ści, Zdumiałem się usłyszawszy twierdzenie, że 
dwie trzecie ludności nie umie czytać. Trwoga 
mnie przejmuje, gdy pomyślę o stanie naucza- 
nia u nas, gdzie się napotyka nierównie wię- 
ksze trudności. 

Zabawne było przemówienie p. Lorgeuil, le- 
gitymisty, który przymusowe nauczanie porównał 
z prawem istniejącem w Dahomey, gdzie mają 
miejsce ofiary z ludzi. 

Na drugą część mowy zupelnie się zgadza- 
my, gdy występuje przeciw %ym, którzy wia- 
rę chcą zastąpić umiejętnością, bo według nas 
światło wiary powinno przewodniczyć każdej 
nauce, 


Senator Corbon wypowiedział dziwną teorję, | jący 


utrzymując, że moralność niema nic wspólnego 
z religią, 1 domagał się nauczania moralności 
niepodleełęi. a zatem byłoby tyle moralności, ilo 
jest indywiduów na świecie. My zgadzamy się na 
podział istniejący od niepamiętnych wieków, że 
ile jest religij, tyle jest i moralności na Świecie. 

W Izbie rozprawiano nad obuwiem wojska 
i uchwalono prawo o przeniesieniu szkoły podofi- 
cerów z Avor do Saint Maixent. Przy skróco- 
nym czasie służby wojskowej brak podoficerów 
mocno czuć się daje. 

d pewnego czasu dziennik n!ransigeant 
toczy spór z dziennikami będącemi na żołdzie 
moskiewskim, jak Unité nationale, Soleil, Figaro, 
i inne; chodzi o to, czy Jessę Helfmann powie- 
szono w więzieniu lub nie? Na pierwszą wia- 
domość /ntransigeant wyszedł w żalobnej obwód- 
ce. Potem posypały się zaprzeczenia, najpierw 
półurzędowe a dalej poparte świadectwem do- 
ktorów, którym rząd mógł podstawić inną ko- 
bietę. Otóż na poparcie swych twierdzeń /utre 
sigeunt przytacza telegram Gazety Narodowej i 
powołuje się na jej powagę. Następnie wspomina, 
że ambasador austrjacki dowiedział się o zamor- 
dowanin Jessy Helfmanówny w więzieniu. Nie 
osobistość rzeczona nas zajmuje, ale ciekawość, 
jak się ta polemika skończy? bo i moralność tu 
jest wmięszana. Czy rząd ma prawo niewinne 
istoty w łonie matki mordować? Może na to 
pytanie moralności carskiego rządu kiedyś odpo- 
wiedzą. 

Spotykam obszerne korespondencje w Uniié 
nationale i w Soleil, w których okólnik Ignatie- 
wa jest prawie jednakowo, rozumie się przychyl- 
nie, rozbierany. Widocznie sprawdza się pogło- 
ska, którą słyszałem, że korespondencja tych 
dzienników są pisane w tutejszej ambasadzie 
moskiewskiej. Nord zanadto jest znany i mało 
czytywany we Francji i dlatego postarano się o 
przystęp do tutejszych a tanich dzienników, aby 
swe fałsze urzędowe jak najwięcej rozszerzać. 
Wychodzi tu także dzienniczyna Z'Etoile fran- 
catse, który umieścił list, obejmujący niedorzecz- 
ny sofizm. P. Lacroix (Krzyżanowski) Polak, pani 
Pawlina Mink (z domu Mękarska, z męża Bogda- 
nowiczowa) Polka, oboje należą do najskrajniej- 
szych stronnictw, a zatem wszyscy Polacy są ta- 
cy; precz z Polakami! Na to dziennik Le Ken- 
seignement wychodzący pod redakcją p. A. L. 
Wołowskiego, odpowiedział także sefizmem: Ro- 
chefort 1 Michel są najskrajniejsi, a zarazem 
Francuzi — a zatem precz ze wszystkimi Fran- 
cuzami! Nadto przypomniał, że Polska w 1812 i 
13 roku oddała nierównie większe usługi Fran- 
cuzom, aniżeli oni Polakom w roku 1830. 

Wczoraj zakończył życie sławny publicysta, 
uczony i filozof Maksymilian Paweł Emil Littró, 
urodzony w Paryżu 1801 r., miał więc lat 80, 
był członkiem akademii i senatorem dożywotnim 
Między wielu pracami zasługuje na uwagę mo- 
numentalny słownik języka francuskiego, jakiego 
żaden naród nie posiada. 
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Konstantynopol d. 31. maja. 

Przeszły tydzień obfitym był w różnorodne 
wrażenia. Zakończona — prawdopodobnie — spra- 
wa graniczna grecka, stan Albanii północnej, za- 
wikłania tunetańskie, obawa o trypolitańskie po- 
siadłości, podejrzane ruchy Kurdów, głębokie 
niezadowolenie w Arabii się obawiające, niepe- 
wność wyborów rumelijskich, objawy nieukonten- 
towania w Bułgarji, wzmagające się rozboje w 
całem państwie, proces Midhata i spółki, a obok 
tego dworskie zajęcia i przyjęcia, nie mało do- 
starczają materjału do okazania w całej prawdzie 
położenia kraju. 


Postawa, jaką zajęły Anglia i Włochy w 
sprawie tunetańskiej, wielce podobała, się Porcie, 
która nie tylko w półurzędowej swej prasie 
zdwoiła wycieczki przeciw Francji, lecz także 
pragnęła ująć sobie wątpliwej przychylności do- 
tąd Gladstona i jego współpracowników. Otóż 
gdy p. Goschen odebrał wezwanie jak najspie- 
szniejszego powrotu do Anglii, sułtan nie zanie- 
dbał pożegnać go wielkim objadem, na który i 
członkowie ambasady zaproszeni zostali. Książę- 
ta krwi, ministrowie i wielu innych dygnitarzy 
państwa zasiedli także do współnej biesiady, a 
sułtan w Żywych bardzo wyrazach objawiał uczu- 
cia swej sympatji dla p. Goschena, lubo w ciągu 
urzędowania jego, nie raz jeden miał powód u- 
skarżania się na lwa brytańskiego. Pojazdy dwor- 
skie odwiozły dyplomatów angielskich do pałacu 
ambasady, a nazajutrz, we czwartek, p. Goschen 
po dlugiej, bo przeszło dwugodzinnej rozmowie 
w ambasadzie z Said baszą i ministrem spraw 
zagranicznych, wsiadł na statek „Antylopa“ i 
około 5. popołudniu opuścił Bosfor, pozostawia- 
Jąc Sprawującym interesa angielskie p. Plunquet, 
bierwszego sekretarza ambasady, aż do przyby- 
cia lorda Dufferin, które w parę tygodni dopiero 
nastąpić może. 

Lecz jeśli objad dany na cześć p. Goschena 
był prawdziwie wspaniałym, uroczystość wrę- 
czenia sułtanowi orderu ś. Szczepana, którym go 
cesarz Franciszek Józef obdarzyć raczył, prze- 
szła o wiele zwyczaje traktowania ambasadorów. 
Pojazdy pałacowe, ich pociągi i służba, literal- 
nie złotem błyszczały, a liczba urzędników przy- 
slanyeh po ambasadora. i jego towarzyszy, kto 
wie czyli liczniejszą nie była od calej austro- 
węgierskiej ambasady, która znowu skromnością, 
chociaż gustowną, Swoich ubiorów nie może się 
mierzyć z republikańską Francją, lubo, nawia- 
sem mówiąc, uprzejmą usłużnością swą bezwa- 
runkowo podbiła sobie serca zamieszkałych tu 
obywateli habsburgskiej monarchii. P. br. Calice 
i towarzysze jego przyjęci zostali w Jeldiż kio- 
sku odgłosem hucznej muzyki wojskowej, a ba- 
talion gwardji w rozwiniętym froncie oddawał 
im honory wojskowe. Ambasador austrjacki, 
przyjęty w sali tronowej z szczególną i wybitnie 
cechującą się uprzejmością, wręczył sułtanowi o- 
znaki orderu a zarazem list własnoręczny cesa- 
rza-króla Franciszka Józefa, dziękujący mu za 
przyjęcie, jakiego doznał arcyks, Rudolf w Sy- 
rji. Po zamienieniu krótkich wzajemnych prze- 
mów, ambasador pożegnał menarchę, odprowa- 
dzony do stopni pojazdu przez pierwszego mi- 
nistra, ministra Spraw zagranicznych, mistrza 
obrzędów, szambełanów i kilku jenerałów, co się 
jeszcze nigdy i Żadnemu europejskiemu posłowi 
nie zdarzyło. 

Jak to szezodrze Opatrzność rozlewa dary 
szacunku i miłości na członków państwa jaśnie- 
jącego sprawiedliwością i czuwającego nad do- 
brem swych obywateli! Ale też i dziwić się nie 
można tej powszechnej a z dniem każdym rosną- 
cej życzliwości dla organów austujackich,, skoro 
wam powiem, że ambasada tutejsza prawdziwie 
z pieczołowitością ojcowską opiekuje się swymi 
rodakami; a konsulat, to jak matka, karmicielka, 
jak niania pielęgnuje ukochane dziatki, w czem 
niezaprzeczenie przoduje i własnym przykładem 
zachęca konzul jeneralny p. Oesterreicher uprzej- 
mością, uslażnością , bezstronną sprawiedliwo- 
ścią i pospiechem w załatwianiu interesów celu- 
jący. Chlubicie się, i słusznie, bratem jego dy- 
rektorem kolei żelaznej i podnosicie wartość za- 


sług jego; pozwólcie nam, abyśmy także kilku 
tomi slowami złożyli hołd czystej prawdzie, nrzy 


mioty, zasługi i prace tutejszego jeneralnego kon- 
zula p Oesterreichera krajowemu szacunkowi i 
poważaniu przekazując. 


Derwisz basza obiecuje calkowicie uspokoić 
Albanię w 15 dniach (5 dni już od telegramu u- 
płynęło.) Tymczasem aresztuja wieie osób, a me- 
tropolitę greckiego z całą jego kapitułą wygnał 
z Prizrendu; obiecuje wieszać ludzi, palić wsie, 
a na gwałt żąda posiłków. Zadosyć temu żąda- 
niu czyniąc, Porta wysłała przeszłego czwartku 
dwie kompletne baterje górnicze, wydając jedno- 
cześnie rozkaz przewiezienia siedmiu batalionów 
z Laryssy do Saloniki, zkąd koleją żelazną prze- 
wiezione będą na pole wojennych działań. Jak 
widzicie przeto, objawione dawniej przewidywa- 
nia moje sprawdzają się. Porta własnemi rękami 
chce zniszczyć najdzielniejszych swych sprzymie 
rzeńców, bo cl marzą o wolności i kraj swój za- 
nadto kochają. Trudna to jednak będzie sprawa, 
skoro nawet ci z Albańczyków, którzy się w 
rękach tureckich znajdują, nieugięcie przy swo- 
jem obstają, tak że istotnie możnaby mniemać, 
że w ich żyłach krew polska płynie, a duch ich 
z piersi polskich zaczerpnięty został. Prenk Bib 
Dodo, jakkolwiek od kilku miesięcy w seraskie- 
racie trzymany, posady cywilnej w Azji mu da- 
wanej nie przyjął, 1 wyraźnie oświadczył, iż nie- 
złomnie jest z rodakami swymi związany. Wia- 
domości prywatne potwierdzają dawniejsze. Góry 
i wąwozy są nietknięte przez Turków, a oùie- 
tnica Derwisza podobno zakrawa na prostą fan- 
faronadę, 


„Ambasadorowie mocarstw zajmują się teraz 
gorliwie uregulowaniem granicy wschodniej Czar- 
nogóry, P. Nowikow otrzymał w tym przedmio- 
cie szczegółowe instrukcje, które jednak nie po- 
dobały się dotąd kolegom jego dyplomatycznym. 
Z czasem jednak okażą się zapewne wyrozumial- 
szymi, jak są wyrozumiałymi na rzeź i rabunek 
naddnieprski. Moskwa, to nie Turcja; żydzi to 
nie Bułgary; można wojować na półwyspie Bał- 
kańskim, lecz przed caratem... na kolana. A 
niech jutro runie w proch zbutwiały ten kolos, 
to w ustach tychże samych dyplomatów, tylko 
pogarda dla niego się znajdzie! I to się nazy- 
wają ludzie! !! 


W Bułgarji, mimo zapewnień urzędowych, 
umysły są wzburzone a szczególniej w Sofii, 
Ruszeczuku, Widdyniu i Tyrnawie. Stan oblęże- 
nia de facto w czterech tych miastach istnieje, 
lubo ogłoszonym nie jest. Karawalew zostaje 
pod ścisłym dozorem, a może w tej chwili jest 
już uwięzionym. Zankow znikł z widowni. Książę 
w liście do Ehrnrotha pisanym podał swe wa- 
runki : siedmioletnie rządy dyktatorjalne, zawie- 
szenie obrad sejmu w tym roku, budżet zawoto- 
wany, ma być i na rok przyszły ważnym; usta- 
nowienie Rady stanu, a po siedmiu latach wpro- 
wadzenie zmian w konstytucji uznanych przez 
nabyte doświadczenie za potrzebne. Oddał się on 
w opiekę p. Chitrowa, konsula jeneralnego mo- 
skiewskiego i wyruszył z nim na objazd księ- 
ztwa. Tymczasem i Aleko basza nie próżnuje ; 
przybył on tu w celu pozyskania dwumiesięcz- 
nego urlopu dla podróżowania po Europie. Po- 


dejrzywają go, iż chce korzystać z wyjątkowego | p 


położenia Bułgarji wyjednać sobie poparcie kilku 
mocarstw, a potem zjednoczyć dwie prowincje 
na podstawie statutu rumeljockiego.  Onegdaj 
był przyjętym przez sułtana, i wszelkie jest 
podobieństwo, że żądany urlop otrzyma. Wybory 
w Rumelji nieskończone. Wiadome, dają kilka 
nazwisk, lecz godnem jest uwagi, że liczba gło- 
sów danych muzułmanom o wiele wzrosła. 


do Saloniki. 
dawno zajęła jedna z nich trzy folwarki i we- 
zwała właścicieli do złożenia okupu, pod grozą 
spalenia wszystkich zabudowań w razie odmowy. 
Mówią, że tak władze miejscowe jak i niektórzy 
urzędnicy konsularni są w porozumieniu z ban- 
dytami, a nawet ośmielają się twierdzić, 
z nimi dzielą zrabowanemi pieniądzmi. 


tique zakazane zostało w Turcji. 
czerwca wyjeżdża za urlopem. 


dało się uczuć lekkie trzęsienie ziemi 
nie, wówczas kiedy w tymże samym czasie w 


P. Suber wykupionym został i przybył już 
Bandy zbójeckie mnożą się. Nie- 


iż się 
Czasopismo francuzkie Portefeuille diploma- 
P. Tissot 13. 


Dnia 18. b. m. o godzinie 10. wieczorem 
w Smyr- 
Chio silne wstrząśnienie nastąpiło. 

W obwodzie Samsun (vilayet Trebizondy, 


w Azji) we wsi Bolundżak, żona młynarza Jauni 


porodziła istotę formy kurczęcia o czterech no- 
gach, tyluż skrzydłach i dwóch ogonach. Mon- 


stram żyło tylko godzinę i ma być w tychdniach 
tu w spirytusie przywiezionem. 


Ustawa przeciw lichw e 


$. 1. Kto przy udzielaniu lub prolongowa- 


niu kredytu wyzyskuje przez to lekkomyślność, 
albo też znane mu przymusowe położenie, sla- 
bość umysłową, niedoświadczenie lub wzburzenie 
umysłowe pożyczającego, iż każe bądź na rzecz 


własną, bądź trzeciej osoby przyrzekać lub robić 
ustępstwa majątkowe, które jako wygórowane 


sprowadzić lub przyspieszyć mogą ruinę ekono- 
miczuą pożyczającego — staje się winnym wy- 
kroczenia i ma być ukarany ścisłym aresztem od 
jednego do trzech miesięcy i grzywną od 100 
do 500 zł. 


Winnym staje się takiej samej karygodnej 


czynności i takiej samej podlega karze każdy, 
kto nabywa, dalej pozbywa lub podnosi roszcze- 
nie o należność, co do której wiadomem mu jest, 
że powstała w sposób wyżej wyszczególniony. 


$ 2. (Grdyby celem osłonięcia jednej z wy- 


szczególnionych w $. 1 umów został zawarty 
układ pozorny lub sporządzony dokument, zawie- 
rający nieprawdziwe okoliczności, albo gdyby zo- 
stały uzyskane co do nieistniejących jeszcze pre- 
tensyj orzeczenia sądowe (wyrok, nakaz płatni- 
czy, mandat) ugoda sądowa albo wyrok polubo- 
wny, lub gdyby pożyczający kazał poręczyć wy- 
pełnienie zobowiązania wynikającego z jednej w 
$. 1. wymienionych umów dauiem słowa honoru, 
przysięgą, bądź też innemi tego rodzaju uroczy- 
stemi przyrzeczeniami, nałożony zostanie na win- 
nego ścisły areszt od trzech do sześciu miesięcy 
i grzywna od 500 1000 złr. 
orzeczonem wydalenie. Taka sama kara spotyka 
tego, kto będąc świadomym tych stosunków, na- 
bywa wśród wymienionych w §. 1. okoliczności 
pretensję, pozbywa ją dalej lub podnosi o nią 
roszczenia. 


Może być także 


$. 3. W razie ponownego skazania ma być 


orzeczonym ścisły areszt od trzech miesięcy do 
jednego roku i grzywna od 500 do 2000 zł, Może 
być także orzeczone wydalenie. 


$ 4. łdyby interesa w rodzaju tych, o ja- 


kich wspomina $ 1, były prowadzone jako stały 
sposób zarobkowania, w takim razie ma być za- 
wyrokowany ścisły areszt od sześciu miesięcy aż 
do dwóch lat i grzywna od 1000 aż do 3000 złr., 


tudzież wydalenie. 
$ 5. W razie gdyby się nie dało ściągnąć 


zawyrokowanej kary pieniężnej, należy zasądzić 
ażde 


winnego na arcsat i tn w ten-sposóh ża 
10 złr. mają być policzone za jeden dzień aresztu 


$ 6. Skutki będące następstwem zasądzenia 


za przestępstwo osznstwa, mają także miejsce 


przy zasądzeniu z powodu wyszczególnionego 


w $ 1 wykroczenia. 


$ 7. Karygodność gaśnie, jeśli sprawca pier- 


wej. nim oskarzyciel publiczny lub sąd karny do- 


wie się o czynie, naprawi postępek nieprawny 
i zwróci pożyczającemu pobraną nad słuszną 


miarę należytość wraz z należącemi się prawnie 
od dnia wypłaty odsetkami. 
$ 8. Sędzia winien interes z powodu które- 


go nastąpiło zasądzenie uznać nieważnym, gdyby 


rezultaty postępowania karnego były wystarcza- 


jącemi, winien orzec, że to, co wierzyciel i po- 
zyczający nawzajem sobie świadezyli, 
zwróconem wraz z prawnemi odsetkami, a to od 
dnia wypłaty. 


ma być 


Gdyby pokazało się po obliczeniu mających 


się zwrócić wzajemnie kwot, że wierzyciel ma 
jeszcze do żądania nadwyżkę, w takim razie 


wchodzi w zastosowanie zabezpieczenie uzyskane 


dla umówionej pretensji. 


Gdyby rezultaty postępowania karnego nie 


wystarczyły do wydania wyroku o skutkach pra- 
wnych unieważnienia umowy, w takim razie przy 
utrzymaniu uzyskanego zabezpieczenia odesłaną 


zostanie sprawa na drogę cywilną, która w tym 
wypadku jest otwartą nietylko dla strony Pry- 
watnej, lecz i dla oskarzonego. : 
$9. W razie odesłania na drogę cywilną, 
niemniej, gdyby strona prywatna obrała na pod- 


stawie $ 372 postępowania karnego drogę pro- 


cesu cywilnego, winien sędzia cywilny rozstrzy- 
gać o skutkach prawnych wynikłych z uniewa- 
żnienia umowy również według zasad ustanowio- 
nych w § 8. 

$. 10. Gdyby z innego względu niż dla 
braku istoty czynu lub skutkiem  niedostatecz - 
nych powodów do podejrzenia nie mogło nastą- 
pić sądowne ściganie, lub gdyby nie zapadł Wy- 
rok, w takim razie winien sędzia cywilny, Jesli 
postępowanie w sprawach spornych  zaWlera 
znamiona przewidziane w $. 1. uznać interes zą 
niebyły i postąpić przy rozstrzygnięciu co do 
skutków prawnych według zasad ustanowion -+h 
w $. 8. z" A 
$ 11. Na żądanie sędziego karnego, któ. 
remu poruczono przeprowadzenie postępowania 
karnego z powodu popełnienia jednej z czynno- 
ści karygodnych hi: ch w $. 1. winien sẹ- 
dzia cywilny być każdego czasu dobrze obznaj- 
miony z tokiem postępowania w sprawie preten- 
sji, jaka jest przedmiotem procesu, W wypad- 
kach przewidzianych $. 10., również w tych 
wszystkich. w których zdaniem sędziego cywil- 
nego, zachodzą Znamioną oznaczonej w Ś. 1. 
czynności karygodnej, skutkiem czego zawiada- 
mia o tem sąd karny, winien sam rozstrzygać, 
o ile ma być Wstrzymane przymusowe ściąganie 
pretensji, lub też udzielone aż do zabezpieczenia 
zezwolenie na egzekucję, 

„12. Sędzia cywilny, który ma wydać 
wyroki według $$, 9., 10, i 1L, nie jest zwie- 
zanym prawnemi regułami dowodowemi; ma on 
rozstrzygać, jak mu nakazuje własne swobodne 
rzekonanie, nabyte skutkiem sumiennego zba- 
dania przedłożonych dowodów. 

$. 13. Postanowienia $$. 10., 11. i12. ma- 


ją być także zastosowane i do tych pretensyj, 


które powstały, nim ustawa ta poczęła mieć 
moc obowiązującą i nie zostały ani umorzone 
ani przyznane na mocy wyroku sądowego, ani 


też należycie określone w drodze ugody są- 


dowej. 


krajach w swej mocy, 


8. 14. Postanowienia wyżej wyliczonych 
paragrafów nie odnoszą się wcale do umów han- 
dlowych, przy których tak wierzyciel jak i dłu- 
żnik jest kupcem (artykuły 4., 5. i 6. kodeksu 
handlowego z dnia 17. grudnia 1862 Dz. u. p. 
nr. lsr- 44863). 

$. 15. Kto małoletniego lub osobę, która 
w razie niedotrzymania zobowiązania przyjętego 
pod rygorem słowa honoru, może być narażoną 
na utratę swej posady służbowej, zniewala do 
wypełnienia zobowiązania wypływającego z u- 
mowy kredytowej, żądając słowa honoru, przy- 
sięgi, lub innego tego rodzaju uroczystego przy- 
rzeczenia dopuszcza się przekroczenia i ulega 
karze aresztu od dni ośmiu do trzech miesięcy. 
Takiej samej karze ulega ten, co pretensję. o 
której wie, że powstała w sposób powyższy na- 
bywa, odsprzedaje, lub robi o nią roszczenia. 

W razie ponownego zasądzenia, lub gdyby 
interesa tego rodzaju miały charakter zarobku i 
prowadzone były z nawyknienia, może być za- 
wyrokowany ścisły areszt, a prócz tego może 
być orzeczonem wydalenie. 

ledzuwo i ukaranie takiego przekroczenia 
należy do zakresu sądów powiatowych 

$. 16. W królestwach Galicji, Lodomezji 
wraz z W. księstwem Krakowskiem i księstwem 
Bukowiną, ustawa ta wchodzi w życie w miejsce 
obowiązującej w tych krajach ustawy z dn. 19. 
lipca 1877. (Dz. praw p. nr. 66). 

Ostatnia jednak nstawa pozostaje w tych 
o ile się to odnosi do 
umów kredytowych, które zostały zawarte, nim 
nowa ustawa nabrała mocy obowiązującej. 

$. 17. Ministrowi sprawiedliwości 
się wykonanie tej ustawy. 


poleca 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 
Posiedzenie nadzwyczajne z dnia 4. czerwca. 
Obecnych radnych 65, Prewodniczący prez, 

miasta dr, Gnoiński. 

Frzewodniczący oświadcza, że na żądanie kil- 
ku radnych, zgodnie ze statutem, zwołał dzisiejsze 
posiedzenie. 

Rad. Lachowski żąda umieszczenia w pro: 
tokole, że w sprawozdaniu z przeszłego posiedze- 
nia opuszczono słowo dr. Czyżewicza, które spowo- 
dowało wyjście wielu radnych. 

Rad. dr. Ciesielski popiera ten wniosek. 

Rad. dr. Zucker oświadcza, że protokół we- 
dle regulaminu zawierać powinien tylko wnioski i 
uchwaly, że zaś dr. Czyżewicz żadnego wniosku nie 
postawił, żądane więc sprostowanie przedmiotem dy- 
skusji być nie może. 

Prezydent oświadcza, że $, 5!. regulami- 
nu nie wymaga zamieszczania mów w protokole. 

Rad. Jigermann zastanawiał się również 
nad $. 51. a wiadomo mu, że $$ regulaminu nie 
są tak zupełnie jasne, by się nie dały rozmaicie 
interpelowat, Faktem jest, że pewne grono radnych 
wyszło; wyszło, bo p. Czyżewicz wyraził się obel- 
żywie, prezydent zaś nie przywołał go porządku. 
Domagamy się też dzisiaj sprostowania, aby dać p. 
prezydentowi możność przywołania do porządku dr. 
Czyżewicza 

Prezydent zapytuje, jakie to było słowo? 

Rad Jigermann: Było w dziennikach umie- 
szczone, a wiemy już, że dzienniki nigdy się nie 
mylą, 

Przy głosowaniu wniosek rad, Lachowskiego 
upada. 

Rad. Jaigermann i tow. wnosi protest prze- 


ciw legalności dzisiejszego posiedzenia raz dlatego, że 
w sobotę radnt izraelfccy" nie mogę w obradach 


brać udziału, powtóre, że kilku radnych wyjechało 
z miasta nie wiedząc nic o zwołaniu Rady. Mowca 
składa na biórze prezydenta protest Wraz z ale- 
gatem, 

Dr. Gnoiński stwierdza raz jeszcze, że w 
myśl statutu musiał to zrobić i dlatągo dzisiejszego 
posiedzenia wcale za nielegalne nie uważa. 

Po tem oświadczenin raj, Jagermann wraz z 
18 towarzyszami opuszczą galę, 

Odczytanie listy obecnych wykazuje 47 ra- 
dnych, komplet wystarczający do zwykłych obrad, 
ale nie wystatczający do powzięcia uchwały w spra- 
wie pożyczki. 

Sekr. Rady odczytuje protest reprezentacji 
stowarzyszenia właścicieli realności miejskich z pię- 
cioma podpisami przeciw uchwaleniu czteromiliono- 
wej pożyczki, grożącej rzekomo interesom obywa- 
teli miasta Lwowa. 

Dr. Madejski wynurza przykre wrażenie, 


jakie nań zrobiło odczytanie tego protestu, bo są- 


dził, że jeżeli komu, to właścicielom realności po- 
winno załeżeć na wzroście miasta, Pod wzglądem 
formalnym Zaś jest zdania, że protest może być 
wniesiony tylko przeciw uchwale a nie przeciw pro- 
jektowi, co zakrawa na niewłaściwe wywieranie 
nacisku na swobodę dyskusji w Radzie miejskiej. 
Z tego powodu należałoby protest zwrócić bez od- 
powiedzi, Mowcea jednak, aby dać dowód stronie 
przeciwnej, że popierający mysl pożyczki postępują 
w tej sprawie a tra ej studio, wnosi, aby tak 
protest, jak operat komisji pożyczkowej a także i 
wniosek dr. Ciesielskiego zwrócono tejże komisji dla 
ponownego łącznego rozpatrzenia. Dr. Ciesielski 
przemawiał przeciwko pożyczce, ale w gruncie rze- 
czy SaM postawił wniosek pożyczki jednomilionowej 
obok sprzedaży dóbr miejskich. Co do sprzedaży 
dóbr niejednokrotnie jnż myśl ta pokutowała w Ra- 
dzie, jednak dzięki Bogu i gorliwości nieżyjących 
JUŻ radnych Boczkowskiego i Adamskiego nawet 
wobec mniej przyjaznych stosunków ochroniono mia- 
sto od tej szkody. 

Rad. Knlczycki popiera ten wniosek, a co 
do dóbr uważa za obewiążek wyjaśnić ' leżym ży- 
wiołom w Radzie, że król Jagiełło czy.ąc zapis 
dla miasta położył wyraźny ten "'arunek, że miastu 
nie wolno nigdy piędzi ziemi + "zedać. „Mimo to 
przyszło już raz do uszcznple dóbr miejskich, 
ale sami radni się złożyli i oakupili, Podobny atak 
był także w r. 1806, ale na szczęście ówczesna 
władza rządowa niezezwoliła na podstawie, że sprze- 
dać możua raz tylko. I rzeczywiście od tego Czasu 
już trzykrotnie zaciągaliśmy pożyczki na te dobra, 

Rad. Tepa zwraca uwagę na tę ciekawą oko- 
liczność, że z pięciu podpisanych na proteście dwaj 
nie są właścicielami realności. 

„ Po przemówieniu jeszcze rad. ZAcharje- 
wieza wniosek dr. Madejskiego przyjęto, 

Przy stwierdzeniu obecności 48 członków, Rada 
uchwala dalsze pozycje budżetu. 

Poz. XXII. Budowy wodne. Uchwalono wsta- 
wić 2000 złr. na przedwstępne Koszta pokrycia 
Pełtwi. Cała więc rubryka wynosi 5400 złr. Poz. 


XXII. Wodociągi i studni 7680 złr, Poz. XXIV. 
Budowa i czyszczenie kanałów 15774 złr. Poz. 
XXV. Oświetlenie miasta 55227 złr. Poz. XXVI. 


Czyszczenie miasta 26398 złr. Poz, XXVII. Mate- 
rjały i rekwizyta budownicze 3650 złr. Poz. XXVIII- 
Wydatki przygodne 7400 złr, Poz, XXIX. Odsetk. 
kapitałów biernych 41760 złr. Poz. XXX. Raty na 
umorzenie kapitałów biernych 46773 złr. Poz. 
XXXI. —. Poz. XXXII. Kupna nieruchomości i 
budowy. Na wniosek rad. Mochnackiego a 
w wykonanin uchwały z dnia 4. listopada r. 
Rada zgadza się na wstawienie do tej pozyeji. 


KPA 


10000 złr. na koszta ewentualnej budowy baraku 
sanitarnego. — Rybryka ta wynosi więc obecnie 
17200 złr. 

Następnie uchwalono bez dysknsji i bez ża- 
dnej zmiany bndżety fundacyj zostających pod za- 
rządem gminy. i 


O godz. wpół do 9. przewodniczący zamyka 


posiedzenie w obecności 43 radnych. 


Kronika nissene Í zamiejscowe. 


Dnia 7. czerwca. 


* Termometr dochodzi do 25 stopni. Pogoda 
nadzwyczaj piękna pizy lekkim wietrze południowym 
poczem zerwała Bię burza z 


trwała do połndnia, 
piorunami i ulewą, 

* Zielone święta minęły. Lwów, 
wplątać się w najbardziej ochoczą zabawę — bawił 
się bardzo przyzwoicie. Po spacerach pnblicznych 
roiły się tłumy. Wycieczki za miasto w większych 
i mniejszych towarzystwach wypadły świetnie. Co 
żyło w mieście, ruszyło na wszelkiego rodzaju fe- 
styny i widowiska, urządzane w pierwszy dzień 
świąt wyłącznie na czele dobroczznne. Przedsta- 
wienie magnetyżera p. Donato, zwabiło przy zni- 
żonych cenach bardzo wielu widzów; w cyrku było 
duszno jak zwykle w święta. W drugi dzień niepo- 
szło tak gładko. Nagły ulewny deszcz o godzinie 6 
wieczorem wcale nie po rycersku obszedł się z da- 
mami i eterycznemi ich tualetami. W kilkanaście 
minut niebo się wypogodziło, a wielu amatorów da- 
lekich ża miasto wycieczek wróciło późnym księży- 
cowym wieczorem do miasta, ale, czy na księżycu 


* W teatrze dana będzie jutro po raz pierw- 


szy nowa komedja napisana przez Sardou p. t. „Da- 
niel Rochat“ która na wszystkich scenach zro- 
biła niemałe wrażenie; jest bowiem na wskróś ten- 
dencyjną i zajmuje się kwestją ślubów cywilnych. 

* Ogłoszenie. Magistrat podaje do powszechnej 
wiadomości, że wykazy imienne podlegajych obo- 
wiązkowi płacenia taksy wojskowej, a przeto uro- 
dzonych w roku 1855, 1856, 1857, 1858, 1859 i 
1860, i do słażby wojskowej niezdatńych, lub od 
takowej uwolnionych, wyłożony będzie w miejskim 
urzędzie konskrypcyjnym od 5. do 20. czerwca r. 
b. do wolnego przeglądu wszystkich interesantów. 

Reklamacje mające na celn nwolnienie od tar 
ksy względnie zarzuty przeciw pominięciu lub nie- 
dokładnemu zapisaniu wykazanych, wniesione być 
mogą w tymże czasie do Magistratu ustnie lub pi- 
semnie i nie ulegają marce stemplowej. 

* Samobójstwo. Wczoraj wieczorem o godzinie 
wpół do jedenastej wyskoczyła z okna trzeciego 
piętra kamienicy pod 1, 26 przy ulicy Skarbkow- 
skiej panna. F. P « Na bruk, Nieszczęśliwą pozosta” 
jącą bez nadziei Życia, odwieziono do szpitala po- 
wszechnego, gdzie w kilka godzin skonała. Powo- 
dem samobójstwa według informacyj zasiągniętych 
od fiajbliższego otoczenia nieszczęśliwej, było bar- 
dzo błahe zajśie: Panna F. P. 18-letnia córka woż- 
nego banku narodowego wraz z siostra swoją młod- 
szą, wróciły wczoraj wieczorem z przechadzki porą 
nieco spóźnioną. Wywołało to krzywdzące wyrzu- 
ty ze strony matki, która w napadzie gniewu pod- 
niosła dłoń na córkę. Dziewczyna, wspomnieć trze- 
ba, usposobienia mełancholijnego, rozżalona, dotknięta 
podejrzeniami, nierozważywszy co czynić zamierza, 
zawołała: „ha! kiedy tak ze mną postępujecie...* i 
rzuciła się ku otwartemu oknu.., Ojciec nieszczęśli- 
wej poskoczył za nią, zdołał ją chwycić jeszcze, za 
rąbek sukni, ale tylko skrawek jej został mu w dłoni. 


t Zasuspendowano w nrzędzie sędziego pówia- 
towego w Starem Mieście za to, że nakazów licy- 
tacyjnych wywalczonych przez bank włościański w 
liczbie kilkudziesięciu od dłuższego czasu nie wy- 
konano. Jeżeli tak jest, to niezawodnym powodem 
będzie brak sił, na który skarzą się od dawna 
wszystkie sądy powiatowe, a który to brak nie- 
jednokrotnie był już podnoszony w sejmie i w Ra- 
dzie państwą, 

* JV. posiedzenie iwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej odbędzie się we środę dnia 8, czer- 
wca 1881 o godz, 6'/, wieczór. Na porządku dzien- 
nym: l Sprawozdanie komisji względem protokoło- 
wania firmy. 2. Sprawozdanie względem pomnożenia 
jarmarków w Kossowie, 3. Sprawozdanie względem 
ostemplowania ksiąg handlowych. 4. Sprawozdanie 
względem oddziaływania nowej francuskiej taryfy 
cłowej na nasz eksport. 5. Wniosek komisji ban- 
dlowej względem sposobu załatwiania podań 0 cer- 
tyfikaty uzdolnienia do przedsiębiorstw rządowych. 
6. Eropozycja kandydatów na obsadzenie posad ase- 
gorów Przy sądzie handlowym w Przemyslu. 7. Wy- 
pór delegata na IX międzynarodowy targ zbożowy 
w Wiedniu. 8. Wybór delegata do rady nadzorczej 
miejskiego Mazsum przemysłowego. 9. Sprawozdanie 
komisji ze sprawozdania zamknięcia rachunków Izby 
z funduszu emerytury za rok 1880. 


* Ostatnie poż dstawienie magne- 

p łozegnalne prze agne 
tyzera Donato Odbędzie się jutro we Środę. 

LJ 


Delegatami na trzeci międzynarodowy targ 
zbokowy we Lwowie wybrała krakowska Izba han- 
dlowo-przemysłowa prezesa swego p.,T. Baranow- 
skiego i człónka Emila Barucha. 

* Zarząd Chóru i al. Tow. muzyczn. 
zawiadamia catania ESO Bag EA utworów na 
czwartym koncercie Towarzywstwa odśpiewać się 
mających, "odbędzie się we wtorek dnia 7, b. m. o 
rE: 4 wieczór w lokalu Towarzystwa. 

e sprawredania kasyna miejskiego przedło- 
żonego walnemu „ózomadzeniu, Tiie odbyło 28, 
+. m. dowiadujemy się, ża, zaległości "wynoszą je- 


jak na dzi- 
siejsze ciężkie czasy — wykrzyknik, który mnsi 


szcze zawsze 3000 złr. i że z tego powodu prze- 
ciw wielu członkom musiano przystąpić do kroków 


się o 2.473 złr. celem różnych sprawunków. 
Dochody za rok 1880 wynosiły prócz pożyczek 
i kaucji 15.529 złr. 
okrągło 9.600, dochód z kart 1.130 złr., z bilardów 
378 złr., z wieczorków 2887 złr. Wydatki prócz 
spłaty długów i procentów wynosiły 13.766 złr. 


618 złr., książki 124 złr., zakupno kart 329 złr.ů, 


domu 1 ogrodu 1355 złr, Majątek kasyna składa- 


jący się z budynku i inwentarza wynosi 30 kilka 


tysięcy złr. Na zgromadzeniu walnem wytknięto 


była przeciw ponownemn wyborowi gospodarza, 
który się jednak utrzymał. Wybrano nadal preze- 
sem dr. Malinowskiego, gospodarzem radcę Edm. 
Blantha. 


* Bratnia pomoc rękodzielników i przemy” 
słowców lwowskich. Ż sprawozdania Walnego 
Zgromadzenia dowiadujemy się o bardzo pomyślnym 
rozwoju tego stowarzyszenia. Fnndusze w ciągu o- 
statnich dwu lat wzmogły się do 1647 zł. 29 ct. 
W rokn ubiegłym udzielono liczne zapomogi ośmiu 
członkom w czasie ich słabości; siedmiu dano sty- 
pendja dla ich dzieci, mczęszczających do szkół 
średnich; sprawiono pogrzeb żonie jednęgo ze sto- 
warzyszonych, wreszcie renumerowano lekarza sto- 
warzyszenia. Zywimy nadzieję, że stowarzyszenie 
przy energitznem staraniu dyrekcji i nadal. pomyśl- 
nie rozwijać się będzie. 

* Wykład habilitacyjny p. Bronisława Pawlew- 
skiego odbędzie się w sali wykładowej I, (sala 
fizyki) tutejszej e. k. szkoły politechnicznej w pią- 


jącego z nafty.“ 
"* Zakład karny. Dnia 10. i 11. b. m. o godz. 


10go w Ilej, a w sobotę dnia llgo w Iszej i IIlej 
klasie. Przed rozpoczęciem egzaminu w II klasie 
dnia 10go odprawi się w kaplicy tutejszego zakła- 
dn o godzinie 8'/, w obecności wszystkich do szkoły 
chodzących więźni cicha msza święta, przy której 
sposobności więźnie, którzy się nczyli muzyki wo- 
kalnej i instrumentalnej popisywać się będą, 

* W procesie Czerlańskim zapowiedziany przez 
zastępcę prokuratora rekurs przeciw wyrokowi, u- 
niewinniającemu oskarzonego p. Simona, cofnięto 
z powodu braku wszelkich podstaw do wniesienia 
takowego, 


* Niepokojące wieści — pisze Głos stanisła- 
wowski — obiegają po mieście z ciężkiemi zarzu- 
tami przeciw izraelitom. Z Tyśmienicy nadomiar 
podano nam wiadomość o wypadku zatrucia się cy- 
tryną, która miała być kupioną od żyda, O osta- 
tnim wypadku nie rozpisujemy się szerzej, albowiem 
władza kompetentna zajęła się jnź zbadaniem spra- 
wy na miejscu i prawdę wyjaśni. Atoli wieści nie- 
pokojące wskazują na tajemną agitację, której celu 
nietrudno jest odgadnąć, Władza zapewnie baczną 
uwagę zwraca na agitatorów, ze swojej zaś stro- 
ny zwracamy się do inteligentnych izraelitów o 
przestrzeżenie współwyznaweów, aby ci w dniu uro- 
czystości Bożego Ciała, kiedy procesja się odbywać 
będzie po mieście, nie robili zbiegowiska tłamnego 
i wrzaskami nie okazywali chrześcjanom jawnej 
pogardy. Inteligentni izraelici zrozumią — sądzimy 
— że przemawiamy tu w imieniu ducia pokoju i 
życzliwości. 


* Wycieczkę naukową w okolice Janowa odbę- 
dzie Tow. polskich przyrodników im. Kopernika we 
czwartek dnia 16. czerwca rb. Członkowie Towarz. 
pragnącej w takowej uczestniczyć, zechcą zapisać 
się u któregokolwiek z członków zarządu i złożyć 
kwotę 8 złr, w. a. na pokrycie kosztów jazdy i 
wspólnego obiadu. | 

Wycieczka odbędzie się dorożkami, których do- 
starczoniem zarząd się zajmie. Wyjazd nastąpi o 
godzinie 6. rano, Punkt zborny w mieszkaniu wice- 
prezesa Tow. ulica Zygmuntowska l. 7a. Lista 
uczestników zamyka się we wtorek dnia 14, b, m. 
Zarząd Towarzystwa. 

* W Iwoniczu, Rabce, Truskawcu i Żegestowie 
otwarte zostały stacje telegrafu z ograniczoną służ- 
bą dzienną dla powszechnego użytku na czas tego- 
rocznego sezonu kąpiełowego, W Ułaszkowcach zaś 
otwartą zostałą stała stacja telegrafu z ograniczoną 
słażbą dzienną. 

* Zmarli: Ernest Lang, lat 4, Józef Gawliko- 
wski introligator lat 37, Ignacy Król profesor gimn. 
w Jaśle lat 34. 

* Wiadomości policyjne z dnia 6go b. m.: 
Eliasz Dawid Raicher, rodem z Głogowa, powiatu 
Rzeszowskiego, 18 lat liczący, subjekt handlowy 
wzrostu średniego, piegowaty, blondyn, po dokona- 
nej kradzieży z biórka jednej pary kolczyków dja- 
mentowych, Ściu pierścionków złotych z djamenci- 
kami, 6 naleondorów, kilku ewancygierów, 2 złotó- 
wek, kilka starych monêt i 62 rubli na szkodę 
swego pryncypała W. B. 1. 15. u. Kazimierzowska 
umknął w niewiadomym kierunku, 

Złożono w pol. następujące w różnych miej- 
scach znalezione rzeczy: broszę koralową, chustkę 
zimową fioletową, biały haftowany kaftanik, czar- 
ną parasolkę z niebieskim szlakiem, pngilares z 
kartką zast. zakładu kr. gal. na zastawiony pier- 
ścień za 4 zł, 6 małych kluczyków na kółku, i 
składany klucz od drzwi pokojowych. 

* 
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sądowych. Członków liczyło kasyno z końcem roku 
375. Dłng kasyna wynosi 70.000 złr. i pomnożył 


71 et., mianowicie wkładki 


86 ct., mianowicie gaz 1624 złr., opał 376 złr., 
zakupno sprzętów 14838 złr., prenumerata gazet 


wieczorki 1676 złr., słażba 1809 złr., utrzymanie 


wydziałowi przekroczenie dowolne bndżetu; przy 
wyborach agitacja niektórych członków wymierzona 


tek dnia 10. b. m. o godz. 12. w połndnie, Prele- 
gent wykładać będzie: „O wyrobie gazu oświetla- 


Qtej przed połndniem odbędą się w tutejszej szkole 
półroczne egzamina, a mianowicie w piątek dnia 


— Samobójstwo jen Uchatiusa. W sobotę przed 
Zielonemi Świętami o godz. 2. w południe rozeszła 
się we Wiedniu wieść o samobójstwie 70-letniego 
jenerała barona Uchatiusa, polnego marszałka-poru- 
cznika i komendanta artylerzyckiej ludwisarni we 
Wiedniu. Rzeczywiście wpół godziny przedtem, w 
zabudowaniu komendantury artylerzyckiej, w mie- 
sżkaniu br. Uchatinsa, znalązła go córka jego nie- 
zamężna, leżąca na ziemi w kałuży krwi i piersią 
przestrzeloną w okolicy serca, Na sekretarzyku le- 
żała kartka, na której pewnymi ciągami skreślone 
były wyrazy: „Moi najdrożsi, przebaczcie mi, dłu- 
żej żyć nie mogę.“ Co do powodów samobójstwa, 
jest tylko przypuszczenie, że wynalazca mięszaniny 
stali i bronzu, z której obecnie odlane są działa 
dla armii anstrjackiej, targnął się na życie dla — 
obrażonej dnmy. Br. Uchatius długo walczył z prze- 
ciwnościami, zanim wynalazek jego nznano i zasto- 
sowano przy odlewaniu dział w r, 1877, kiedy cała 
artylerja zaopatizoną została w „działa Uchatiusa.' 
W listopadzie r, z. zawotowano 926.000 złr. na 
odlanie sześciu dział walowych dla twierdzy Poli, i 
polecono odlać je z materjału Uchatiusa, Termin 
dostawy dział wypadał z końcem czerwca b. r. 
Działa te miały stanowić próbę, czy materjał Ucha- 
tiusa da się użyć do dział wielkiego kalibru Wąt- 
piono o tem w wyższych sferach wojskowych. Tym- 
czasem Uchatius pracował wraz ze swym zięciem, 
majorem Travniczkiem, w laboratorjum swem nad n- 
zyskaniem mięszaniny stali i bronzu, któraby po- 
siadała stopień twardości potrzebne jdla dział więk- 
szego kalibru. Termin się zbliżał, Uchatius w osta- 
tnich dniach pracował gorączkowo. Z ministerstwa 
przesyłano reskrypta Zz przypomnieniem o blizkim 
terminie. W dzień kątastrofy otrzymał Uchatius po- 
ufne doniesienie, żę: jakaś osobistość ze sfer dwor- 
skich w sposób niedwnznaczny wyraziła się przed 
ministrem wojny o wątpliwyjn skutku nsiłowań U- 
chatiusa. Uchałius przyjął tę wiadomość, zdawało 
się, bardzo obojętnie,; poszedł następnie do mini- 
sterstwa wojny, miał' tam dłnższą konferencję, po 
której wrócił do domu na obiad. Po obiedzie w, 
gronie familii, t. j. Żony, córki zamężnej, zięcia 
majora Travniczką i drngiej córki, udał się do swe- 
go gabinetu, gdzie zakończył życie. 

Sposób sporządzania mięszaniny z stali i bron- 
zu, pozostał teraz własnością zięcia Uchatiusa, 
Zmarły rodził się w r. 1811 w Theresienfeld w 
Austrji Górnej. Wzięty do wojska wstąpił do szko- 
ly artylerji. W r. 1856 wynalazł sposób zyskiwa- 
nia stali lanej wprost z surowca, na co zwróciły 
uwagę dopiero pisma fachowe franenskie; te przy- 
sporzyły sławy, i przyczyniły się do awansu Ucha- 
tiusa. 

Od r. 1871 był na posadzie komendanta zbro- 
jowni artylerzyckiej, gdzie praenjąc ciągle wynalazł 
swoją sławną mięszaninę ; w r. 1874 mianowany 
został jenerał-majorem, w r. 1879 marszałkiem por. 
Posiądał kilkanaście dekoracyj austrjackich i zagra- 
nicznych. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


XX. Walne zgromadzenie kr. Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń. 


W dziale ubezpieczeń na życie (re- 
ferent p. Kieszkowski) rok ubiegły można 
zaliczyć do pomyślnych, a wynik ostateczny wyka- 
zuje rezultaty, które dozwalają udzielić znacznego 
zwrotu zabezpieczonym do tęgo upoważnionym. 

W roku nbiegłym Towarzystwo wypłaciło ka- 
pitału na wypadek śmierci zabezpieczonym 117,969 
zł,, od początku istnienia wypłaciło Towarzystwo 
386.581 zł. 98 c, 

Komisja rachunkowa, po sprawdzeniu 
całej rachunkowości zarządn Towarzystwa, stawia 
następujące wnioski: 

1) O udzielenie dyrekcji absolntorjam we wszy- 
stkich trzech działach. 

f 2) O wypłacenie z czystej przewyżki w dziale 
ogniowym : 

a) Członkom Towarzystwa zwrot w wysokości 
20'/, od zaliczki uprawnionej do zwrotów w kwo- 
cie 386.626 zł. 73 c; 

b) Resztę pozostałości w kwocie 746 zł, 2 et. 
przekazać do funduszu rezerwowego. 

8) W dziale gradowym strata 234.983 zł. 34 
ct. pokrytą została w kwocie 176.340 zł. 78 ct. 
z funduszu rezerwowego gradowego, reszta zaś nie- 
doboru pokryta pożyczką z funduszu rezerwowego 
ogniowego w kwocie 58.641 ył, 56 ct. 

4) W dziale ubezpieczeń na Życie, stawia ko- 
misja następnjące wnioski: 

a) W dziale kapitałów pośmiertnych przyznać 
stosownie do §. 7. statutu życiowego tym członkom, 
którzy się w pierwszych siedmiu latach istnienia 
Towarzystwa tj. do końca rokn 1876 ubezpieczyli 
w stosunku do zaliczek uprawnionych do zwrotów 
2077, dywidendy; jako rezerwę dywidendy dla u- 
bezpieczonych w latach następnych zachować sto- 
sownie do artykułu VII. 10.259 zł. 91 ct.; do spe- 
cjalnej rezerwy działu życiowego przeznaczyć 5024 
zł, 12 cet; 

b) z czystej pozostałości w dziale kapitałów 
na dożycie członkom z siedmiu lat pierwszych istnie- 
nia Towarzystwa przyznać 15°/, dywidendy; jako 
rezerwę na lata następne zachować 3902 zł. 30 ct.; 
do specjalnej rezerwy przelać resztę pozostałości 
w kwocie 1099 zł. 54 ct. 

Wnioski komisji rachunkowej przyjęto, 

Z kolei uchwalono zmianę statutu gradowego, 
zgodnie z wnioskami dyrekcji: ` 

Sprawozdanie dyrekcji Towarzystwa wzajem- 
nego kredytu przedstawia rezultaty czynności za 


rok 1880, czyli szósty rok istnienia Towarzystwa. 

Przy normalnym a ciągle pomyślnym rozwoju 
interesów, dyrekcja skorzystała i w tym roku z 
pierwszej sposobności, aby zniżyć stopę procentową. 
i eskontuje teraz weksle po 69/, Kiedy przed sze- 
ściu laty rozpoczęło Towarzystwo czynności swe na 
Be 

Ć W tem ciągłem polepszaniu się warunków kre- 

dytu, należy upatrywać z jednej strony nieza- 
przeczone wzmaganie się instytucji na własnych 
siłach opartej, z drugiej strony zaś dowodzi ta mo- 
źność stopniowego obniżania stopy procentowej, 
jak zbawienne skutki osięga samoistna, na własnych 
siłach oparta praca społeczna. 

Od roku 1874 do 1880 wzrósł obrót kasowy 
z 5 milionów na 23 miliony, suma eskontowanej 
wartości w wekslach z 1,900.000 na 74%/00.000 
zł., kwoty składane na książeczki z 650.000 na 
1,880.000, zysk bilansowy z 20.188 na 45.328, 
stopa procentowa zniżyła się z 9/, na 6'/,, WJ- 
płacone dywidendy wzrosły z 15.938 na 30.620 
zł. a że się dywidenda z 7'/,9/, zniżyła na 5°, 
to dowodzi tylko że tendencja Towarzystwa nie 
zmierza do podnoszenia zysków, kosztem dogodno- 
ści pnblicznej, ale obniżenie stopy procentowej i 
zapewnienie czlonkom swoim taniego kredytu głó- 
wnie ma na piecy. 

Spłaty zaciągniętych zobowiązań, z niewielkie- 
mi wyjątkami, regularnie wpływają i dyrekcja z 
przyjemnością podaje do wiadomości, że z każdym 
rokiem poczucie obowiązku wzmaga się i członokwie 
Towarzystwa wszelką możliwą akuratnością do do- 
brego prowadzenia interesu znacznie się przyczy- 
niają. Pozwy i egzekucje stanowią wyjątki. 

Obrót kasowy wynosił w 1880 roku 23.491.944 
zł. 84 c.; kapitał w obrocie będący 2,162.369 
zł. 36 e. Z dniem 31. grudnia 1880 roku było 
wpłaconych udziałów 559.432 zł. 19 c. członków 
liczyło Towarzystwo w tymże dniu 984. 

Stan wkłądek na książeczki wynosi z dniem 
31. grudnia 1880 — 1,396.291 zł. 12 c. 

Fundusz rezerwowy wynosi 5629 zł. 86 c. 

Czysty zysk wynosił w roku 1880 45.328 zł. 
81i c. 

Komisja rachunkowa stawia następnjące wnioski: 

1) udzielić dyrekcji absolutorjum ; 

2. Czysta pozostałość z roku 1880, wynosząca 
45.328 zł. 81 c. rozdziela się jak następuje: 

a) 10'/, tantiemy dla dyrekcji, co czyni: 4532 
zł, 88 ce.; 

b) 10"/, wynagrodzenia dla Rady nadzorczej, 
4532 zł. 88 c; 

c) dla członków Towarzystwa dywidenda w 
wysokości 6%/,, co czyni 30.620 zł, 62 c.; 

d) na fundusz rezerwowy 2142 zł. 43 c.; 

e) reszta pozostałości w kwocie 2500 zł, prze- 
znacza się na rezerwę podatkową. 

Zgromadzenie przyjmuje wnioski i na tem u- 
koficzono obrady. 


Wiedeń dnia 6. czerwca. (Telegram Guzety Na- 
rodowej). Spęd wołów galicyjskich 2856. Galicyj- 
skie płacono 52 — 54 złr. prima 55 — 56 złr. 
Wszystkie. sprzedano. 

Krzysztofowicz i Sp. 


Tolbgramy Gaz. Nar. i ostat. Wiadomości. 


Petersburg d. 7. czerwca. (Pryw.) 
Przedwczoraj przeszła po nad Gładczyną 
straszna burza. Piorun uderzył w obelisk, 
zburzył go i zabił przy nim stojącego go- 
rodowoja (policjanta). Przybyła tu z Merw 
deputacja Tekińców prosić cara o przyjęcie 
protektoratu nad terytorjum merweńskiem. 


Odessa d. 7. czerwca. (Pryw.) Wyda- 
rzyły się tu otrucia dzieci żydowskich cu- 
kierkami. 


Sofia d. 6. czerwca. Książę przyjmował u- 
roczyście przybyłego exarchę (metropolitę nieza- 
wisłego od patrjarchy carogrodzkiego) bułgar- 
skiego. 

Petersburg d. 6. czerwca. Journal de St. 
Petersbourg pisze, że program teraźniejszego za- 
wiadowcy ministerjum finansów jest zupełnie zgo- 
dny z programem jego poprzednika, a mianowi- 
cie, że zamierza on spłacić bankowi państwo- 
wemu dług państwa, opodatkowanie zreformo- 
wać i przygotować polepszenie kursu banknotów 
bez sztucznych giełdowych środków. 

Paryż 6. czerwca. Z powodu przekopu ka- 
nału Panamskiego, rozpoczęła się między mocar- 
stwami wymiana zdań co do zabezpieczenia zu- 
pełnej neutralności owego kanału. 

Z Oranu (w Algierze) donoszą o zamordo- 
waniu nadzorcy telegrafów Bringarda wraz z 
całym jego orszakiem złożonym z 26 ludzi. Czte- 
ry kolumny wojska wyruszyły na miejsce wy- 
padku w celu okrążenia i ukarania zbuntowanych 
Arabów. ~ 

Londyn d. 6: czerwca. Rząd nakazał wzmo- 
cnienie wojska w Irlandji do wysokości 30.000 
ludzi. Na mityngu ligi agraryjnej w Hydeparku 
w Londynie przemawiali Parnell i Odonnell z 
całą gwałtownością przeciwko rządowi. Przyjęto 
rezolucję, w której całą odpowiedzialność za o- 
becne położenie Irlandji na rząd się zwala a za- 
razem żąda złożenia Forstera z posady mini- 
sterjalnej. 

Zadar d. 7. czerwca. Namiestnik jenerał Ro- 
dics wyjechał do Wiednia. 


Zagrzeb d. 7. czerwca. Sejm kroacki zwołany 
na d. 20. b, > 


. 


Paryż d. 7. czerwca. Skrzypek Vieuxtemps 
umarł. — Tunetański następca tronu Ali bej od- 
widził Roustana. Cały rząd tunetański okazuje 
teraz sympatje dla Francji; część «wojsk francuz- 
kich niebawem powróci do Francji. 

Rzym d. 7. czerwca. W Izbie posłów przed- 
łożył rząd projekt przedłużenia traktatów han- 
dlowych z Belgią, Francją, Anglią i Niemcami 
do 30. czerwca 1882. 

Tyflis d. 7. czerwca. Na rewii wojskowej 
zawiadomił w. ks. Michał o swojem powołaniu 
do Petersburga do innych służb i dziękował woj- 
sku za dotychczasowe usługi. 


Wiedeń dnia 7. czerwca. Cesarz przybył 
rano z Budapesztu, zarazem i Taaffe. 

Petersburg dnia 7. czerwca. Podaję jako 
rzecz pewną, że po zamianowaniu ministra wojny 
nastapi jeszcze zmiana szefów departamentów. 

Kijów dnia 7, czerwca. Sąd wojenny skazał 
głównego przywódcę w ostatnich napadach na 
żydów, jak następuje: 1 na lat 20, 4 na 10, 1 na6 
lat katorsnej roboty; 2 na wygnanie na Sybir, 3 ska- 
zano na więzienie z powodu łagodzących okolicz: 
ności. Wyrok przedłożono jenerałowi Drentelen. 


W teatrze hr, Skarbka. 
We środę dnia 8. czerwca 1881, 
Po raz pierwszy: 


Daniel Rochat 


komedja w 5 aktach W. Sardou, przekład 
St. M. Rzętkowskiego. 


Przyjechali dnia 7. czerwca 1881, 
HOTEL ZORZA: E. Oczosalski z Rusia- 
tycz. E. Bach z Wiednia, 
HOTEL EUROPEJSKI: T. Abgarowicz z Bra- 
tyszowa. O. Ranch z Moskwy. 


HOTEL ANGIELSKI: A. Dolski z Krynicy. 


HOTEL KRAKOWSKI: G. Kochanowski z 

Królestwa. K. Niedzielski z Dynowa, 

IuwóWw, z izby handlowej, 7. czerwca, 
I Akeje za sztukę. 
(bez knponn bieżącego.) 

Kolei galic. Karola Ludwika. . 318 50 322 — 
„ luwowsko-Czerniow.-Jass. . 176 — 180 — 

Banku hypot. galic. po 200 zł. . 309 —= 313 — 

„n kredyt. galic. po 200 złr. 256 — 260 — 
I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponn bieżącego.) 

Tow. kred galie, 5 pret. w. a. . 101 30 102 30 
no» » 4y, » + 9560 96 60 
dia » 5. okres.. 101 30 102 30 

Banku hypot. galic. 6 pret. . 1038 60 104 60 


Listy hipoteczne 5°% wylosowalne 


z 10%, premią o . 101 50 103 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 103 — 105 
IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


soo 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 =e 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie » 100 50 101 50 


Obligacje komun. Zakł. zr. wł. 6%, 102 50 103 50 
Pożyczka kraj. zr. 1878 po 6 pr. 103 — 104 25 
Losy miasta Krakowa . . 19 25 21 50 
5 „ Stanisławowa . 84 —— "96 -. 
Y. Monety. 
Dukat holenderski |. r . 542 552 
„ gesarski g é c 544 554 
Napoleondor . J 8 c 926 9 35 
Półimperjał rosyjski b c 964 964 
Rubel rosyjski srebry E è 150 1 65 
y» » papierowy . . 1 18 1 20 
100 marek niemieckich . . 56 70 57 50 
Srebro . z E . + 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . . - 99 26 100 - 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 7. czerwca 1881. 
godzina 2. minut 25 popołudniu. 
Losy kredytowe 179.50 Węgier. kred, ak, 358.75 
Anglo-Austr. 148.50 Unionsbank 140.80 
Kolej Kar. Lud. 320.— Nordbahn 241.25 


Kolej połud. 129,25 
Kolej Elżbiety 207.— 
węg. Nordostb. 163.50 
Węg. obl. p. w zł. 96.25 
Węg. kolej zach, 172.50 
Renta węg 6%, 117.20 


Kolej Alföld,  174— 
Kolej Lw.-czer. 177.— 
Wied. Comunal. 130.—- 
Galisz. indemniz. 100.75 
Kolej siedmiog, 114— 
Losy tureckie —— 
Bankverein 137 20 Ros. rubel pap. 119.— 
Losy węgier.  123.— Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: spokojne 
Wiedeń, d. 7. czerwca. 
godzina 10 minut 40 przed południem 


Akcje kredytowe 355.90 Anglo-anstrjac. 149.20 
Kolei Kar. Lud. 320 — Kolej Połudn. — — 
Unionsbank 14140 Napoleondor . 929 
Rosyj. banknoty 1 19'/, Usposobienie: brd. ailne 
Mattoniego 


GIEYSKURELSKI 


najczystszy szczaw alkałiczny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarow 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
Pastylki digestives et pectorales. 

Do nabycia we wszystkich aptekach 
handlach wód mineralnych , kawiarniach i 
restauracjach. 


Henryk Mattoni,- Karlsbad, 


j 


| 


L. 3163. 


Ogloszenie. 


SE” Na premie "EE 
Eh dojo dor lowadewBiiższa miai najserdeczniejsze podziękowanie: Najprzewiolebniejszema nader liczniej 
Dnia 10. czerwca 1881 o gedzinie 10tej przedpołudniem 


; ET a 
domość: Ulica Czarn:ekiego Nr. 3, LI |Zeb'anemu Du:howieństwu świeckimu i zakonnemu — wszystkich trzech% MI WAM W | | | (ai NEII AR 
l U odbędzie się w gmachu galicyjskiego Tcwarzystwa kredytowego 


pietro ahis h obrządków katolickich — dzetezji lwowskiej, krakowskiej i przemyskiej i 
f ziemskiego przy ulicy Karola Ludwika Nr. 1 w sali radnej: 


jać miejsce do Towarzy- , 
stwa os by starszej, lub Boleścią i smutkiem dotknięta rodzina ś. p. księdza Macieja Hirsch-|8 


zarządu domu, jako też jst ; A dA 3 
opieki RY pan lera, biskupa Przemyskiego ob. rz. kzt. składa ra tem miejscu poblicznejff 


INK 105. a ię alek Podziękowanie. 


„ja w szczególaeśc:: 


| PRAWDZIWE GAĆ Naj:rzewielebniejszym i Jassie Wielmożnym: Lr "F , 
AFIGUŁKI MORiISONA Księdzu Infułatowi Morjogowi, proboszczowi ka-ituły lwowskiej rz. 48 ag n pod nosei 4417 Tme losowanie list. zast. 4'/, w sumie 154037 zł. 8 ct 
Pa ARTHAUD MOULIN kat., księdzu infałatowi Hozpemu, proboszczowi kapitały przemyskiej rz. ga 6 i Í E 25 te oj, ko me 076400 ja p 
najlepaze ze środków czyszczących i prze- kat, i księdzu iifułatowi Szarzkiewiczowi, proboszczowi kapituły prze- ai FOowiJÓh > 5 3 7 3 soo i i i ES i =T i 


czwszczających kraw we wazelkich sła- myskiej gr. kat. jako celebrantom ; 


z masy rozbiorowej 


bościach zżego przymiotu, skrofalicznych. Przewielebnym Kapitnłom lwowskim obrz. rzymsko- i crmiańsko-ka- Š% Ą 7 h e Ź Dyrekóii TA ; E E 
EŃ wjrzntąch skórnych i zepsucia tolieckiego — Przewielebnym Karitułom przemyskim obrz. rzymsko- i gre- A Księgarni K. WI LD A we Lwowi e yrekcj galis i Towarzy stwa kredy t. ziemsk, 
[OTi a główny w Paryża n $ Arenasa |cko-kstolickiego, i Jadnió Wielmożnemu kanomkowi dr. Pelezatoxi, człon- ||] a e We Lwowie dnia 1. czerwca 1881. 

Mortz, aptekarza 30, ulica Louis lef|sowi Karitały krakowskiej ; F m Pa, Cacha ZOK EJ 26;9 1—1 Stokowski 

Grand, we Lwowie skład wyłączny * Jaśnie Wiałmożnemu Panu Marszałkowi Rady powiatowej premy:kiej, sA | Sul o 25 procent niższych EX re 


api. p. Krzyźanowskiego obok Brygidsk f|członkom tej'e i P. T. obywatelstwa okolicznemu ; ' 
Jaśsie Wielmożnemu paua Prezydentowi miasta Przemyśla i czł: nk: m|% 


ra niż zwyczajne c:ny sklepowe syt 
SK) Katalog dołączony będzie do nr. „Szkoły* zd. 11. czerwca 1881. $ 


p ERE "WI a RR a 1 - + Rady miejskiej ; ; PF i zi 
Księgarnia H. Bobusa Jaśnie Wielmożnemu p:nn Starcście i p. t. urzępnikom Starostwa ; H Ktcby go w teu sposób nieotrzymał zochce z:żądać a dostanie 5 _ BE" Przyrządzona z korzonków i ziół tegorocznych. 
M: x ponian pie, dE. Jaśnie Wie możnemu panu Prezydentowi Sądu obwodow:g» i Szsno-jf nko. 2694 re ER WPA adi. % i EN ciii 


AŻ O a A 
ORT SDA: 


a wnemu Gremium tegcż sądu, tudzież Jaśnie Welmożnemu prezydent: wi% SERIES 
U Ww a = i Izby Adwokackiej, p. t. cztenkem tejże, i p. t. panom Adwekatom i No 


R: : a= tarjuszem; 3 5 
nad robieniem fasyj plebańskich, nad słu- Jaśnie Wielaeźnemu panu Prezydentowi Dyrekcyi Skarbowej krajo- re. ZC] A 


Jaise iod aoh ti A pii, wej baronowi Jorkaschowi-Koch, Jaśs:iə Wielmożnemu pana Nadradcy i 


dłowe, odnosząca się do ewentualnych ro-|Dyrektorowi Skarbowej Dyrekcji powiatowej i p. t. urzęinikcm tejże, T { | k li k al 
„kursów — podane Prześwietaej Jeneralicyi, JW. panom Komendantom pułków i p. t. panom owalrzyS Wa ga d aSy za ICZ owej | 
— Miejsbny anie piebanów 1_g|Ofiterom konsystującym; Wielmożnemu ks ędzu Dyrektorowi gimnazjalne- a A z 

p mu i szanownemu gronu profesorów ; Wielmożnema Dyrektorowi ruchu i we ILwowie., 


ks. Tomasza Kowalskiego, A OE BIE SA ; J 
dziexana przeworskiego, posła na sejm|Naczelnikowi stacji kolejowej przemyakiej i p. t. panom urzędnikom kole-lspółki znrejestrowanej z nleograniczong edpowiedzialnościa | 


AES in AS 
WE dr, = 


En et aA 


Dotad najlepszy Arodek do rozplenienia bulnego po- 
rostu włosów na głowie i brodzie, Cena 


Da taj odpowiednia ; > x 
Pomada z kory chinowej i olejek 
Cena pomady £ zt. 
Cena flakon. olejku t zł. Sztuka kosmetyka BO ot. 


Orientalny ekstrakt mleka różannege 


Cena 1 


kwintesencja z korzenia z Zopneln 


krajowy, plebana w Sienaowie. Cena egzem-|jowym;  Wielmożnemu panu Dyrektorowi poczty ; Straży oga:owej ochs- w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że Niezrówniiny środek na utreymanie fakoteż w cala usuniecia 
pa ct m, e, Za mademaniem Peze tniezej 1 miejskiej i tychże członkom ; aż osie eotia eony E wydaje poja maty | zarty wyc, fate, zn oaii 
Ą x jesze elan przyjmuję od członków Towarzystwa, jakoteż od korpo j, utowarzyszeń W zyhazega dzi E iają sie: MYDŁO leka ré- 
sią odwrotną pocztą egzemplarz pod opaską A” | rak kupców, rękodzielników, mieszczan, włościan i gminy |, Kosch aE rro | > al koka oi torporacyj stova 7 e ; Ezybnrega działania przyozynlają się saia 


ec ) n ; tówce na rschunek bieżący, jak 7 ść i s iążeczki { : 
(P E E E E W DPE DO) Młodzieży szkolnej a oraz całej publiczności miasta Przemyśla nie- wydaje. Od kwot Bo AB ea S SE st alokai KRL daty P 


zwyczaj+ie licznie zebranej za łaskowy i serdeczny udział w oddaniu osta- podniesienia, a mianowicie: 


Hair Milkon 


(mleko na odmłodzenia włosów.) 


Najpyszniejszy i najzdrowszy napój orzeźwiający; abfitość rawactośni 


KKK WIEKO A ae E a 
ca zę AEC wid ina EA eaten e e Nieprzemakalne płaszcze i zarzutki 
* 


Eae i 4 połaczeń w pionnych, czynią 
zródło Genk l ea TD ERN „ji dE hiednicy. . 
e 4 z e zye ndlach wód mineralnych. 

Zapytaria i zamówienia fnrmanek, pomieszkań i wód mineralnych do + na WI1OSNnĘ 
Brunnen-Direction w Gleichenberg, Styrja lnb do składu U lz czystej wełny styryjskiej, Szaraczkowe, branatne, lub czarne w natural. kolorach. 
przez dyrekcję urządzonego we Wiedniu, I. Wallfischgasse Nr. 8. Ż Płaszcz ra słotę z kapuzą zł. T.— | Piękna japka lub styr. gabka zł. 10 do 16 
POETKI Ta » do podróży lub polow. „ 10.50] Zapsłne ubranie męzkie . a 20 do 80 
i | |Menżykow, szawłok lab zarzntka złr. Paitoty damskie lab płaszezo do po- 

15 do 18 dróży modne ubierzjące zł. 10 do 20 


Towar zystwo 


Wzajemnego Kredytu 


iej posługi tyle d m nam zwłekam. do z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie, | SEK Nie pezędrigniena w EEE cx kę ELE" nadając 
tniej p g 7 ko ilu osik a 3. czerw ia 1881 2. z krótszem wypowiedzeriom pięć i pół od ata rocznie. |: tk fi mą LM 10 A. La aa tee. 
y Š A Kasa Towarzystwa zwraca wkłańki: |. czy. ahv się o dobraoi os do nkutku tego jedynego drodka 
Rodzina, do 109% złr, bax wypowiedzenia, |. praokonać. Cena flaszki 2 aa et. pr 
o AET DLR od 100 złr. do 600 za 80 dniowem wypowiedzeniem , | W. GRE oli poźytecznoścł tych wyrahów posiadamy 
we Lwowie ; » » w 1000 „ 60- n » a Protokoławana marka Powyłare anecjalności aa Jedynie prówdsiwa do nehyoła. 
A kładzi Z ki d d Ą » 2000 „ i resztę kapitału za 80 dniowem wypowiedzeniem. ochronna, w głównym składzie wysyłkowym: 
ZUZA 1 Sage a a æ POJ WY: Feliks Piast: PM wa EE: „ 2267 9—12 B J, Paternoss, perfumerzysty i właściciela c. k. przywiljów 
ENT Perlimoos x X SAES atzowski. Aleksander Pilarski. l we Wiedniu, Stadt, Spiegelgasse Nr. 8 
m 4 N D EA E E ICO RAA MOI LĄ 01 a L dam A A s 9 . . 
, W Skład we Lwowie w apt. Zygmunta Ruckera tndzież 
Portlandzki P IN, U S B A £ E © AA eiee deie e fede eeek kkk we wielu aptekach 6. k. austr. monarchii. 
i ejs dwi i i a liesoniem lob nadesła 
LEM i zostaje otwartym 25. maja 1881. onw „Zakład kuracyjny pyy nan | e iaa e anua a a eee nawa 
iet mier z b ; y , E 
= Kąpiele sono-siarezane 1 ielaisto. sono. siarczanę WR mr FrTelchenberg = * 
hydrauliczne picia. — Zdrój, zwany naftowym, znapy ze swej sku- w w Styrji 1878. $b Ferdynanda Rappoida 
Kufsteinskie Żęty sd AR: j R. p Pe Stacja Feldbach kolei węgiersko-zachodniej. 4 Fabryka oporów szmirglowych 
ętyca owóza, zapas wód lekarskich obcych, restauracje i cukiernia. Poczate ez 3 ia, we Wiedniu, Margarethen, Pllgramgas:e, 20. 
i Odległość zakłada od stacji kolejowej Drohobycz-Truskawiec 8 kilometr. H E dci a > A : a ean 1 NAS esni % poleca: szmirgel N»xos, szmirgel do politurowania, tarcze szmirglowe, płó- 
m—— © Preszbur. kie Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje A ad < J knogronowej 5 począlkiem wrześma. t tno szmirglowe, papier szmirgłowy, papier glazurowany, papier szklanay, 
== SSKIE|BK także zamówienia na takowa. Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejsca. lek sosnowych 3 ziełowe- źródlana roxprosrająca. kiyfele « kwase waglawaga kpiele Z Dach Mp o gokaz ay 
: a: i i stalowa, kapielo w wodzie słodkiej, kąpiele Igliwiawe, wanienno kąpi sio adnej E nia, trypla do czyszczenia, masa do szlifowania stali, papier ołowiany, pa- 
1 sprzedaje takowe po cenach |() Lekarz zakładn dr. Z. RIEGER , krajowy radca zdrowia. dzie s nrzpdzeniem da kuracji za pomeca sim oj wody. pier cynowy, farbka czerwona do politowania, kamienie do ostrzenia, po- 
"ań h Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile do- J h i b w myks, tudsież wszystkie artykuły do s:lifowania i polirowania stali, Żelaza, 
najtańszych. |, łączony zadatek ubezpiecza czas najmu. © a pe są = runn 1986 1 12 granitu, marmuru, szkła i t. p. 
po elchenberg. 2015 5 10 H CE E a 


R. MAITI 


w Trjeście, 
wysyła pocztą za zaliczeniem, Z 0- 
Aka cła i franco, w paczkach 5 kil 


najlopazą aramatyazną. wialkogiarnista W Krakowie Szprytowaria i Eria 
e wypłaca członkom swoi Di za rok 1880 głeniezać b. S Nieprzemakalne kapelusze styryjskie <8 


saniecznośał c |w rozmaitych formach i kolorach, miękkie lub twarde, praktyczne dla mężczyzu, 


Ceylon perłowa 1 klgr. po zł. 1.89 6 d widend 4 ~ i s. | „oblegejąco je pań i dzieci od zł. 2.59 do 4. 

DA piantacyjna » n»n» r” 0 y Mp ts pa EN „red Jar dojadę a TRE apie Najnewsze i najmodniejsze wzory materyj gunionzm na pana oons 
uba wybrana . ; ad: s poA A gæskic sw tfiwpón u p. v. Forro, Rptocarze 194 tioa Biobglicu; yji letnie zupełnie nieprzemaka.ne dostarczam na metr w gotowych »UKNIaGi 

Mokka ać arab. p o > 166 jH|względzie dodatkowo 1/, de poprzednio już wypłaconych 5°, od udzia wowiu w aptaaauh pi. Zrzyżonawakiago [obok Brygidsk], Mikolasaa i Z. Ruuke- lza PAZ R. a ią 7 

Jawa złota | w m » 148 lljłów wpłaconych do dnia 1, października 1880. ra, w Ktakowie Trasozydskiego I Badyka, w Cuoruiowzaci. Gallohowchapo. Johann Günzberg 

Jawa nat, ziel. „n om » 142 Dywidenda odebraną być może w kasie Towarzyst+a w Krakowie, j 1-90 18-82 , 


Wszystkie inne gatnnki w zapasie 
po cenach najtańszych, 2483 9—12 


Gwoździe do podków 
gładkie i nacinane, do użycia zupełnie 
o żona; w każdej formie w główce 

uto 


gwoździe do podków 
zamierza obrotna fabryka za granicą po 
wierzyć zastępstwo 


sprzedaży gwożdzi 
pewnemu rzetelnema handlowi hurtow ne- 
mn lub rzetelnemu ajentowi, który się ra 
tym artyknłe rozumie i zna swoich ken 
snmentów. Oferty pod adresem H. 02455 
do Haasenstein & Vogler, Annoncen-Ex 
podition w Hamburgu. 1960 2—3 


lab w kasie filli we Lwowie, tylko za okazaniem książeczki ndziałowej,| g 

nie odebrana zaś do 31. grndnia br., dopisuje się do udziału w myśl $. 6.| (Ą 

statutów, 267!'2 3 |< 
Kraków d. 1. czerwca 1881, 


2669 2-8 handel sukma w Grazu (Styrja). 


Na odległość 3 —4 mil. mmm UE 
A PIEGI 


czysto i wyraźnie. 
Ten nowo wynaleziony dalowiil składa się z %0 op- EA czerwoność twarzy, Ogorze= 
tycznych soczewek, któro przyt«ierdzić można doj ph fan ei zana piamy bA rne, E radykalnie 
każdej laski i jest o wiele większ'j dorioošci od pors- Dr. Tobiasa Eau miraculeuse antćphelique, 

w skutek absorbcji na skórze i pod skórą zbierających się plain kolorowych, 


eS» i pektyw polowych, z tego toż powodu zyskały powszechne 
(uowego wynalazku)  nznanie, albowiem przydają się szczególnie ma wycieczki a skóra nawet najwięcej szorstka i popękana staję się PTZEx noc białą i 
delikatną. l zk. 50 et. 


sielskie. Możemy je każdemn jak najlepiej poleeić. 
TANINGEN E. 


Bek. Z futerałem do schowania w kieszeń 1 zł. 25 ct, lubszy 1 zł. 75 eti 
nader doskonały z większemi soczewkami 2 zł. 50 et. ( dprzedającym po cenach |] 
fubrycznyeb). drodek do farbowania włosów, poręczony jako niezawiersjący w sobie 
ołowiu i nieszkodliwy, 

(Coś najnowszego!) na włosy siwe, płowe i rmde: na włosy na 
brodzie i brwiach, który w pojedynczy sposób za Jednorazawom użyciem nie- 
zawodnie i pewnie nadaje włosom kolor naturalny plond. brunatny lab 
czarny; nadto chroni włosy od posiwienia, A przytem niedający się zmyć 

ani za pomecą mydła ani w kąpieli narowej. % zł. 50 et. 
Dr- Landanera 


aromatyczny balsam na włosy, 
najzupełniej niezaw. środek, za pomocą którego Pô Zkrotnem użyciu zapobia- 
A ca sią wypadaniu włosów. Przysparzająs jednooreśnie tychże porost. 1 mł. 


Oryginalne orientalne mleko różanne 


przez aptekarza KAROLA RUSS, 
nadaje skórz w okwrmgnienn a nie po UŻsze py używaniu, twarzy tak da- 
lece delikatny, mieniaco biały, młodzieśczy į wieży koloryt, jakich sbut- 
ków za pomocą żadnego innego środka Osią4gnąć nia możua. Usuwa zmarszczki, 
cere żóbą lub brunatną į przydaje *ię dobrze do innych cześci ciała. 1 mł. 
— Te specjwlności Bą sumieni © rozbierane, prewRie uchronione, pod gwa- . 


rancją absolutnie nieszkodliwe ? prawdziwe do nabycia u fabrykanta 


Karola Russ Następcy (Ant. J. Czerny) 


we Wiedniu, q, wallfischgasse 3. 
Uwieńczone na wystawach we Wiedniu, Wels, St. Póllen 1880. 


SKŁAD we LWOWIE w apt. ZYGM. RUCKERA, 
dalej: w Krakowie w apt. W, Redyka w Cze'niowcach w apt. Ag. Altta, 
i w wielu innych znaczniejszych aptekach i akładash perżam na prowincji 

Należy wyraźnie żąd,ó wyrobów „* „aen*, +» | wiem arty katy 
innych wyrqbów znaj 'uią pig pod tym imleuiem w handlach, która jednak 
niermają wartości. Dokładna prospekty (ilustrowana) w moich wszystkich 
specjalnośniach wysyłam na Żądanie gratis i AGO. . 

= Upraszam okiogzoniorniniejsze zachowuó sabio na wstęł rpadek 
gdyż takowe rzadko 


00004 


Ka 


akcyjney 


Dyrekcja. 


(Przedruku nio opłacamy.) 


Wysyłka za zaliczeniem. 
Jedynie čo nabycia: y } 
Klingt & Baumann we Wiedniu, LĘ 


Tegetthofstrasze, Nr. 3. 2082 —5 


z | E 


|SPOOOOCXX XX OOOO ODOODOOCTY | 
i KULASZNE | 
i 4% 
X 
p 4 
E x 
je 


b Jas listów Żastawnych wiedeiskie 1037 


l tylko 1zł, 50 ct. i stempel. po Zzł. 50 ct. i stempel 

p Główna wygrana 50000 zł. | Główna wygrana 200000 zł. | 
WEF Ciqgnienie 15. czerwca |  Ciągnienie 1. lipca "mg | 

Zakład wodoleczniczyjj DEE ZE 


A Losy loterji państwowej. Los 2 zł. 
Weidlingau 


Wygranych 7421 w kwocie 220.000 z}. Główna wygrana 120.600 zł. w 
pod Wiedniem, 


rencie złotej gotówką 100000 zł. 
Ciągnienie 30. ezerwca. 
stacja kolei Zachodniej (Elisabeth- 
Westbahn) 20 minut od Wiednia. 


BS Wszystkie čr razem tylko 6 zł. "TEĄ 
Lekarz zakładowy: 


Przy ciągnienia odbytem d. 15. kwietnia węg. losów premiowych 
ké z [8 padła główna wygrawna 100.000 zł. na promesg przez nas wydaną. 

dr. Maksymilian Gumplowicz. figę 

Otwarcie sezonu d. 25 kwietnia. 


Blższych wiadomości udziela Zarząd 
Zakładu (We:dlingen pod Wiedniem. 
2069 12—16 i 


Zakład leczniczy klimatyczno-żętyczny, kąpiele rzeczne. 
W echsiergeschd[t der Administration A 
en 
al 


Gtwarty 20. maju r. b. 
wo Wiedniu F R we Wiednia, 
H Wollzeile 13. > E G U Wollzeile 13. 


Zakład ten przez krajewą komisje Rady zdrowi» za odpowiedni u- 
Ch. Cohn ' 2038 1 4 


zrany leży tuż obok dworca Kuleszne Szczawne kolei Łupkowskiej. Poło- 
żony w Karpatach, 1200 stóp nad powierzchnią morza, jest otoczony w 
WYROBY SPEOYALNE. "NE 3-€ EOR) 
PARFUMERYA 


koło górami szpilkowemi lasy porosłemi. 
Posiada 50 wygodnie urządzonych pokoi gościnnych w siedmin do- 
AUX VIOLETTES DE PARME 
ED. PINAUD 


mach. Utrzymuje 410 owiec, od którycb dwa razy dnia żętyca pod nad- 
zorem lek+rza wyrabianą bywa, kąpiele natryskowe oraz wyborne w by- 
strej górskiej rzece ('sławie, mleko prosto od krów i inny nabiał. Do spa- ; 
ceru obszerny parż, w którym kilka iysięcy drzew sosnowych. Restaara- 
cja w tym rokn w wlasnym zarządzie. Poezta, tel. graf, a pociągi kolejo- Ml 
we przychodzą i odchodzą w południe. 

£ Ordyrujący lekarz zakłada Dr. St. Balko 

X Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień bliższych ndziela Dyrek<=jn Za- 
Mydło ......AUX VIOLETTES DEPARNE 
Essóncya 

Z I „AUX VIOLETTES DE PARME 
tuale- 

Ya „ssec AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada ....AUR VIOLETTES DE PARME 
Olejek. .....AUX WOLETTES DE PARME 
żo- 
y.....AUI VIOLETTES DE PARME 


O kładn poczta Bzezawne. 2675 1—8 %w 
ry 


Kosmetyk „.AUX VIOLETTES DE PARME 
ST, Boulevard de Strasbourg, 37. 


Powozy wszelkiego rodzaju Ę J icryie m 


po każdej cenie według wyboru, InallenA pothekeu u 
tak _najelegantszego, jakoteż pojedynezo-gustownego, jednakże tylko najtrwal.|  ERZEZZZAKZA WJ EES 


szego wykończemia, poleca w Galicji z na iepszej strony znane, s] je ! ; 
LE PHENIS 


T a A A ENE- 


starą sławę mająca, nadworna fabryka powozów 


sa $. |Hchustala £ Comp 


1966 IZniżone ceny! 


Kawa z Hamburga w Nesselsdorf na Morawii, francuzkle Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu 
bezpośrednio pocztą wysyłana franco w.a.| we Wiedniu, Kolowartring Nr. 8, w Pradze Zelinergasse Nr. 7., z=—— założone r. 1844. === p£ 
„da 2 szlach. B kilo sł, A lakie ski Nr. 8. 34 Z). Stan ubespieczonej kwoty a d. 1. stycznia 1881 . 338 milionów WSZ) 
. gr. siar. , z i 
GR DeO a tajai: p| 2e Dustrowane cenm — Ee Reserwa premiowa a d, 1. styomia 1881 . . . 66 , pod 


Plantagen-Ceylon, kapit. 
Kia aA aiel. wykw, moona 
Cuba zielona, wosk. ziar. 
Wiedeńska miossanka pss. 
Złota Jawa wyćm. gr. u 
Złeta Jawa najlepsza 
Periowa Mocca, pyszna 
Jawa perłowa sielona pk. 


Roczna premia i pobór odsetek « « « » s. 21 „ 
t a zaszozyt niniejszem donieść, ża na pod stawie 
Tok, kokiego o. k, ministerstwa Spraw wewnętrznych s kk 
7. kwieżaia r. b. udzielon*j koncesji dla prowadzenia interesów w kraj 
reprezentowanych w Radzie państwa, ndzieliło na mocy przyzwolenia ©. k. 
Namiestulotwa z dola 27. kwietnia r. b. 
Jeneralną reprezentację we Wiedniu 


MIE SE 
Woda i Pudry do zębów i 
Dr. PIERRE 


6, L 
5, pre? 


które według pra”. 


|= ce D 
aalsa 


HPRMTAR=IĄ 


RAGE RG OM MM W ROM 


Jawa zi b. ziarn. k 
Bonton tolona aiina wim s fakultetu medycznego w Paryżu i sowie pana Emanuela Reicha $ PE aa gi 4 
m śm, a 5 . i 
EPA sny, cyny długi B 8, na placu Opery w Paryżu ip palęgmęcnym w gdnio handlowym mayeotokołoranyma representan: | OŚ wyj "2 rację 
AE: Iana 5 MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE Prospekta i bliższe objaśnienia udzielamy najchętniej. BE- Wszys( 
Sago perłowe praw. indyj. 5 na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom Oferty na zastępstwo należy podawać do cznie po kursie dz 


Przy wielkim odbiorze Odpowiedni rabat. toaletow m do zębów. 1891 9—24 ; 
E. H. Schulz w Altona ü Hambur. 7 5 SI 
4. 


Urządzony od r. 18 
"REESE CA. 


General-Representanz we Wiedniu IX. Wasagasse 8. 


O0GQO0006 
Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. ; 


AA Tr 


